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wojny, lecz bić się będą z po
wodu wypowiedzenia im woj
ny. Przyp. Red.)
“Proste słowa” kongresmana Sullaway 

do Prezydenta-

NEW YORK, 16 marca. — 
(Specyalna depesza do “New 
York Journal” z Washingto- 
nu). Dzisiaj, poseł (republi
kański) Cyrus Adam Sullaway, 
z New Hampshire, odwiedził 
Prezydenta McKinley i tak do 
niego przemówił:

“Panie Prezydencie, pozwól 
mi sobie powiedzieć, że repu 
blikańska partya w tym kra
ju będzie pana popierać tak 
długo, jak wierzyć będzie, iż 
zamierzasz w czyn wprowadzić 
energiczną amerykańską po
litykę w kwestyi kubańskiej.

“Lud tego kraju, w tern 
przejściu, nie przystanie na 
żadne cofnięcie się, lecz do 
magać się będzie szybkiego u- 
karania tych złoczyńców, któ
rzy są odpowiedzialnymi za 
katastrofę “Maine”, oraz sko
rego załatwienia nędznych sto
sunków kubańskich”.

“Czy naprawdę myślisz, 
panie bullaway”, rzeki Prezy
dent, “że lud żąda wojny? 
Czy nie jest możliwem, że żą
da teraz wojny a za kilka mie
sięcy będzie żałował, że woj
na została rozpoczętą?’’

“Nie jest to naród, któryby 
żałował, panie Prezydencie”, 
odpowiedział p. bullaway po
spiesznie. “Studyuje on ogól 
ną kwestyę kubańską od lat 
trzech, a katastrofę “Maine” 
od jednego miesiąca, i zdecy
dował się, że Hiszpania musi 
ustąpić z wyspy Kuby, i że 
“Maine” musi być pomszczo
nym.

“Jeźli administracya repu
blikańska nie odpowie wyma
ganiom w tern położeniu, i jeź- 
li Ty, panie Prezydencie, nie 
będziesz szanował zaufania, po
łożonego w Tobie tak przez 
Demokratów jak i przez Re
publikanów, gdy — ci dali 50 
milionów dolarów jako fun
dusz dla narodowej obrony, 
to nie potrzebujesz się więcej 
spodziewać żadnego uznania od 
ludu Stanów Zjednoczonych.

“Wysadzenie w powietrze 
“Maine” — rzekł przy odcho
dzeniu p. Sullaway, — było 
czynem wojennym i trakto 
wanie takowego powinno być 
skorem i energicznem. Wszel
ka inna polityka byłaby gor
szą od samobójstwa; samo 
bójstwo położyłoby temu ko
niec lecz, co gorsza, ścigało
by to nas na zawsze”.

Prezydent McKinley niepo 
informował posła Sullaway o 
swych dalszych krokach w po 
lityce własnej, w sprawie ka
tastrofy “Maine” i sytuacyi 
kubańskiej, lecz dał mu do 
zrozumienia, że bynajmniej nie 
ustąpił. Rzekł, że pojmuje do
kładnie, jakie są wymagania 
tej sytuacyi, i że postępuje tak 
pospiesznie, jak szczególny stan 
rzeczy tej sprawy mu dozwa
la. Podziękował mu serdecz
nie za to, że przyszedł do nie 
go i przemówił jak do przyja
ciela _ i na tern skończyła 
się rozmowa, czyli interwiu z 
Prezydentem.

Poseł Sullaway, gdy zaczął 
rozmowę o Kubie z Prezyden
tem, najprzód powiedział Pre
zydentowi, że wyspę Kubę 
zwiedził, że jest obznajmiony ze 
stosunkami tam egzystującemi, 
i że stoi po stronie wszyst
kich kroków administracyi ma
jących na celu ulżeniu nędzy, 
jak i przygotowaniu się na

Specyalny korespondent tu
tejszego “Chronicie,” p. Sam. 
M. Burdett, donosi telegra
fem, że sytuacya w Washing
tonie jest chaotyczną, lecz że 
w ogóle stan rzeczy wskazuje 
prędzej na wybuch wojny jak 
na utrzymanie pokoju. Jedno 
zawikłanie piętrzy się na dru- 
giem tak szybko, że Prezy
dent często nosi się z myślą 
umycia swych rąk co do spra
wy kubańskiej i całą odpo 
wiedzialność zwalić na Kon
gres a sam nie mieć nic wię
cej z nią do czynienia.

Powiadomiono mnie, — po- 
daje korespondent — że Pre
zydent McKinley na prawdę 
spodziewa się wojny jako o- 
stateczny rezultat panujących 
zawiklań. Chętnieby chciał po
zostawić sprawę Kuby aż do 
zimy a w sprawie “Maine” 
oczyścić Hiszpanią z wszelkiej 
odpowiedzialności ażeby tylko 
pokój zachować, Jale usposo
bienie całego ludu amerykań
skiego jest temu przeciwnem. 
Kongresmani wyraźnie mu po
wiedzieli, że nie odważyliby 
się powrócić do domu, nie 
zdziaławszy nic w jednej i dru 
giej sprawie coś stanowczego. 
Lud z gorączkową niecierpli
wością oczekuje na urzędowy 
raport Sądu Badawczego i 
ogromnie się niecierpliwi w 
sprawie Kuby. Teraz, kiedy 
nawet wysocy urzędnicy, kie
dy senatorzy donieśli że stan 
rzeczy na Kubie jest istnem 
piekłem, nie czem innem jak 
tylko hurtownem wytępianiem 
nieszczęśliwej ludności kubań
skiej — lud tutejszy ani sły
szeć nie chce o dalszem od
wlekaniu. Dziw jest wielki, że 
jest dotąd tak cierpliwym i 
spokojnym, przy calem tłu- 
mionem oburzeniu. Nadzwy
czajna i nieustanna czynność 
we wszystkich Wydziałach Ma
rynarki i Wojny potwierdza 
zdanie, że zanosi się na wojnę 
i że trudno ją będzie zażegnać 
układami dyplomatycznemi.

Od kilku tygodni Prezydent 
znajduje się w takiem naprę
żeniu, pod takiem brzemie
niem wielkich odpowiedzial-

Wielkie okręty wojenne popłynęły na 
północ.

WASHINGTON, D. C., 17 
marca. — Nadzwyczaj ważnym 
krokiem jest rozporządzenie 
ministra marynarki Longa, na 
mocy którego okręty bojowe 
“Massachussetts” i “Texas”, 
znajdujące się pod komendą 
admirała Sicard przy Key- 
West, odłączą się od jego es 
kadry i popłyną do Hampton 
Roads, gdzie z nimi się połą 
czą pancerniki: “Brooklyn”, 
“Columbia” i “Minneapolis”, 
i te pięć okrętów tworzyć 
będąflotylę północno-atlantyc
ką, tak zwaną “latającą eskad
rę”. Minister Long zaprze
czył utrzymywaniu, jakoby to 
uczynił na przedstawienia Hi
szpanii, która gorzko się us
karżała, że bliskość tylu okrę
tów wojennych przeszkadza 
jej w uśmierzeniu rewolucyi. 
Owszem, oznajmił, że tak roz
porządził dla względów stra
tegicznych.
Mowa senatora Proctor, wypowiedzia

na w Izbie Wyższej.

WASHINGTON, D. C., 
17 marca. —Dzisiaj popołud
niu w senacie wygłosił mowę 
senator Proctor, i ze względu- 
iż jest on jednym z kilku za
ufanych przyjaciół Prezyden
ta McKinley, mowa ta jest u- 
ważaną, jako wyrażającą po
glądy i uczucia samego Pre
zydenta.

Senator Proctor zaznaczył, 
że wszelkie doniesienia i opi
sy o cierpieniu, nędzy, gło 
dzie i przypadkach śmierci na 
Kubie są prawdziwemi, że pra
wdą jest, iż 200 tysięcy Ku- 
bańczyków zmarło z głodu, że 
autonomia jest farsą i że Ku- 
bańczycy zdolni są do rządze
nia samymi sobą.

Mowa ta wywołała wielkie 
poruszenie pomiędzy senato
rami, albowiem zdarzyło się 
to po raz pierwszy, by urzę- 
downie istotny stan rzeczy na 
Kubie został przedstawiony w 
Senacie.

Wielu utrzymuje, że Prezy
dent zamyśla całą odpowie
dzialność za sprawę “Maine” 
i sprawę Kuby zrzucić na Kon
gres, i już teraz, jak np. za 
pomocą senatora Proctor, za
czyna Ciało Ustawodawcze 
przysposabiać do tego kroku 
z swej strony.
Hiizpanie chcą się odwołać do całej 

Europy.

LONDYN, 17 marca. (Tele
gram “New York Journal”). — 
Hiszpania odwołała się do E- 
uropy, o czem nie ma już te
raz żadnej wątpliwości. Sko
ro tylko amerykański Sąd Ba
dawczy o “Maine” katastrofie 
przedłoży swój raport, kombi- 
nacya mocarstw europejskich, 
pod przewodnictwem Anglii, 
Włoch i Niemiec, na czele któ
rych mają być Włochy, za
proponuje załatwienie tej spra
wy za pomocą międzynarodo 
wego Sądu Badawczego. Dy
plomaci hiszpańscy po całej 
Europie pracowali nad tern 
od dwóch najmniej tygodni.

Jasnem jest, że Hiszpania, 
wiedząc o prawdziwej przyczy
nie zniszczenia “Maine”, wie 
również, jakim będzie raport 
amerykańskiego marynarskie
go sądu. Posłańcy dyploma
tyczni spieszyli się za tym in
teresem pomiędzy Berlinem, 
Wiedniem i Rzymem, i, jak 
to milcząco przyznał premier 
włoski Rudini korespondento
wi “Journal’u”, program w 
tej kwestyi jest obecnie kom
pletnym.

Tak posłowie jak i Behatorzy są zda
nia, że w tym tygodniu musi przyjść 

do czegbŚ stanowczego, Inaczej 
tb Kongres bez Prezyden

ta zajmie się sprawą 
“Maine” i Kuby.

Prezydent podobno nosi się z myślą 
zwalić całą odpowiedzialność na 

Kongres i zamiast polecać co 
czynić, woli działać podług 

wskazówek kongresu.

Natężenie, pod jakiem znajduje się Pre- 
zydent McKinley, jest tak wiel- 

kiem, że jego przybocznicy 0- 
bawiają się o jego stan 

umysłu.

ności, że nie sypia całemi no
cami i miewa chwile, w któ 
rych nie rozpoznaje najbliż
szych znajomych. Chociaż jest 
sam żołnierzem i walczył w 
szeregach, wojna jest dla nie
go tak odrażającą że wołałby 
ponieść krzywdę, nawet znieść 
obelgę aniżeli dać hasło do 
rozlewu krwi. Jednak usposo
bienia tego nie podziela naród 
amerykański, który nie może 
oswoić się z myślą ażeby za 
życia zdradziecko zamordowa
nych marynarzy przyjąć mo
żna zapłatę pieniężną, i ażeby 
straszna rzeź na Kubie — w 
której tysiącami giną mężczy
źni, kobiety i dzieci niewin
nie — dalej się ciągnęła. Za 
żądać pomsty za marynarzy 
“Maine,” zażądać zakończenia 
kampanii hiszpańskiej na Ku
bie — znaczy mieć wojnę z 
Hiszpanią, a której Prezydent 
sobie nie życzy, lecz którą te 
raz uważa za konieczną czyli 
nieuniknioną. Jeszczeby udało 
się utrzymać pokój, gdyby 
Hiszpania chciała przystać na 
żądania amerykańskie, lecz to 
nie jest więcej możliwem, jak 
dobrze została nasza admini
stracya poinformowana przez 
ludzi wiarygodnych, którzy 
zbadali duch hiszpańskiego 
narodu. Zaś żeby Ameryka 
miała się cofnąć na całej li
nii, żeby sprawa “Maine” mia
ła być zarzuconą i sprawa Ku
by ignorowaną — to nie po 
dobna ani na chwilę myśleć 
przy obecnym nastroju ducha 
całego amerykańskiego ludu.

Wszyscy urzędnicy dali do 
zrozumienia, że niech przyjdzie 
co chce w następnych paru 
dniach, kraj tutejszy już teraz 
jest na wszystko przygotowa
nym. Panuje opinia, że jeźli 
ma być wojna, niech będzie 
honorowa wojna a jeźli ma 
być pokój to musi być pokój 
z honorem dla Ameryki. Je
dnak mała jest nadzieja utrzy
mać ten pokój kiedy Hiszpa
nie są strasznie zarozumiali i 
na cały głos krzyczą, że ni
gdy nie przystaną ani na in- 
demnizacyą za “Maine” 
na niepodległość Kuby.
Słowa naczelnego wodza armii 

rykańskiej-
WASHINGTON, D. C., 16 

marca. — Na dorocznym ban
kiecie II Korpusu Armii po
między innymi przemawiał tak
że generał Nelson A. Miles, 
naczelny wódz regularnej na
szej armii. Pomiędzy innemi, 
wypowiedział co następuje.

“Żaden naród nie miał 
tyle do mówienia przeciw woj
nie, przeciw utrzymywaniu 
wielkiej armii, lub przeciw 
czemukolwiek, coby mogło nas 
wciągnąć w otwarty konflikt. 
Żaden naród nie wypowiedział 
tyle za pokojem i arbitracyą, 
ani też — nie życzy sobie tak 
utrzymać pokoju u siebie i za
granicą, jak lud amerykański. 
Nie chcemy się wdać w ża
den konflikt bez słusznej pro- 
wokacyi lub słusznego powo- 
du.Nie jesteśmy powołanymi do 
chwycenia za broń, lecz gdy 
taki czas nadejdzie, sądzę, że nie 
będziemy zaskoczeni śpiący
mi. Mam nadzieję, że woj
ny nie będzie. Ja, jako żoł
nierz, tnam ufność, że jeźli bę
dzie wojna, to nie będzie żad
nego Bull Run przy rozpo
częciu jej, lecz Appomatox. 
Będziemy przygotowani, tak, 
że bój będzie krótkim, ostrym 
i decydującym.”

(Bull Run i Appomatox o- 
znacza przenośnie, że Stany 
Zjednoczone nie wypowiedzą 

McKinley spodziewa 
się wybuchu wojny.

Iłaport urzędowy “Amerykańskiego 
Marynarskiego Sądu Badawczego” 

ma być oddanym w Czwartek 
Prezydentowi.

Prezydent jest teraz przekonany, że z 
całego zawikłania, wojna z Hisz- 

panią jest nieuniknioną.

Pomimo mówienia, że może uda się 
utrzymać pokój, zbrojenie się i na

bywanie okrętów i materya- 
łów wojennych nie ustaje.

Cała administracya jest małomówną— 
za to nadzwyczajnie czynną.

Powszechna opinia pomiędzy Kongres- 
manaini jest, że dla utrzymania 

szacunku własnego, nie można 
pozwolić żadnemu obcemu 

mocarstwu mieszać się 
do raportu o 

“Maine,”

Day i wszystko odwołał, co 
wypowiedział. To pewna, że 
ani sędzia Day, ani poseł nie 
chcą wcale o tej sprawie mó
wić z korespondentami pism. 
“Buffalo Bill” ze swymi krowiarkami 

i Indynami oddaj e się na usługi 
rządu.

NEW YORK, 16 marca. — 
Pułkownik William F. Cody 
(BuffaloBill),potwierdzając sło
wa swego agenta prasowego 
majora Burke’go, ofiarował 
swoje i swoich ludzi usługi 
rządowi. Rzekł on, co nastę
puje:

“Teraz jest czas kiedy wszy
scy ludzie mający dobro swe
go kraju na sercu, powinni 
się przysposobić na ofiarowa
nie swych usług w jednym 
wielkim wysiłku dla dania Hi
szpanom potrzebnej im bar
dzo nauczki. Moi krowiarcy, 
Indyanie 1 wojacy z nad po
granicza są gotowymi przyczy
nić się do zmiecenia Hiszpa
nów z powierzchni ziemi. Ja 
sam gotów jestem każdej mi
nuty wyjść na front.

“Ponieważ jestem oficerem 
w Narodowej Straży Stanu 
Nebraska, oczywiście kraj mój 
jest moją najpierwszą myślą. 
Gdziekolwiek wydarzył się ja 
ki wybuch indyański na po
graniczu a mogłem wpadnąć 
w sam środek wybuchu, tam 
wszędzie się znajdowałem. Ta 
sama reguła stosować się bę 
dzie i w tym przypadku.

“Nie ma na całym świecie 
klasy ludzi, zdolnej >.ak siedzieć 
w siodle i takie trudy pono
sić, jak krowiarcy. Moi lu
dzie są w tym wzglę
dzie przewódzcami, i już fakt, 
że mogą jeździć na koniu tak 
szybko jak i biegać cały dzień, 
sprawia, iż usługi ich są wiel 
kiej wartości w wojnie.

“Jeźliby Hiszpanom udało 
się gdzie wylądować na wy
brzeżu, to moi ludzie wsko 
czyli by na koń, dotarliby do 
nich w paru godzinach i taką 
by im dali nauczkę w robie
niu bronią, że nigdyby jej nie 
zapomnieli. Nie zmarnowało
by się nic ołowiu, bo ci moi 
ludzie z wielkich płaszczyzn, 
potrzebują tylko raz strzeiić.”

Amerykanie opuezczają Kubę.
HAVANA, 16 marca. — 

(Specylna depesza “New York 
Journal”). Amerykanów jest 
coraz mniej w Havanie. Pa
rowiec “Olivette” dzisiaj po
południu odpłynął ztąd z ca 
lym ładunkiem pasażerów. By
li to po większej części cu
dzoziemcy i naturalizowani A 
merykanie o “domowem wy 
chowaniu” obywateli Stanów 
Zjednoczonych. Z wyjątkiem 
korespondentów gazet i ko- 
misarzów “ulżenia nędzy”, któ
rzy jeszcze tutaj przebywają, 
pozostałych Amerykanów mo
żna na palcach policzyć. A 
ci, którzy tu są jeszcze, mają 
kuferki już spakowane do na
tychmiastowego odjazdu każ
dej chwili.

Artylerya wyruszyła na wschód.

FORT RILEY, Kansas, 16 
marca. — Baterya “F", od 5- 
go pułku artyleryi, przezna
czona do Savannah, Georgia, 
i baterya “B”, od 4 pułku ar 
tyleryi, przeznaczona do New- 
Orleans — wyruszyły ztąd o 
godz. 10 wieczorem w dwóch 
specyalnych pociągach Union 
Pacific kolei żel. do miejsc 
wyznaczonych. Baterya “F” 
od 4-go pułku, przeznaczona 
do Fortress Monroe, wyjeż
dża jutro.

dalsze wypadki. Gdy mówił 
o “Maine” wypowiedział do 
Prezydenta, że nikt nie wąt
pi iż okręt bojowy “Maine” 
został zniszczony przez Hisz
panów i że jego odważni ma
rynarze zostali z zimną krwią 
zamordowani.

Gdy przyszło do omawiania 
kwestyi poszkodowania, czyli 
indemnizacyi, poseł Sullaway 
rzekł, iż jestto tak ważna rzecz, 
że ma inne wymagania jak do
lary i centy.

‘'Co?” rzekł z namiętnością. 
“Powiadają, że kwestya inde
mnizacyi za zabicie tych dziel 
nych Amerykanów ma być od
daną sądowi arbitracyjnemu. 
W taki sposób to tylko fir
mę, zy się załatwiają za owce, 
które psy zniszczyły, gdy wpa- 
dły w nocy do stada. Zarę
czam, panie Prezydencie, że 
lud amerykański ani na chwi
lę nie zgodzi się na przyjęcie 
takiej polityki w traktowaniu 
katastrofy “Maine".
Tego Austryaka należy tak samo wy 

prosić ze Stanów Zjednoczonych, 
jak było z Dupuy de Lome-

NEW YORK, 16 marca. 
— Depesza specyalna do ga
zety “World” z Washingtonu 
donosi co następuje:

Obiega tutaj wieść dzisiaj 
wieczorem, że Władysław He 
gel-Muller von Hengervar, po
seł austryacko węgierski, znaj 
duje się w krytycznem poło
żeniu dostania swego pasz
portu na odjazd z Ameryki, 
jak było z senorem Dupuy de 
Lome, w najkrytyczniejszym 
okresie jego niedawnych dy
plomatycznych kłopotów.

Poseł austryjacki niedawno 
temu miał kilka korespottden- 
cyj z asystent-ministrem Sta
nu sędzią Day w sprawie za
płacenia indemnizacyi za Wę
grów, zabitych przez szeryfa 
Martin w robotniczych awan
turach w Lattimer.

Podczas ostatniej z tych 
konferencyj, jak głoszą, na po 
rządek przypadkowo wyszła 
kwestya kubańska, i poseł za
uważy! przy tej sposobności, 
iż w jego mniemaniu, gdy ra 
porty hiszpańskiej i amery
kańskiej komisyj śledczych 
zostaną przedłożone, to cała 
sprawa zostanie oddaną do 
rozstrzygnięcia międzynarodo
wej Komisyi śledczej.

Sędzia Day podobno dał 
odpowidź przeczącą. Na to 
poseł rozgorączkowany odpo
wiedział, że taką jest zwykła 
rutyna postępowania sobie, i 
że narody Europy będą się 
spodziewały, iż ich współ mo
carstwo dozna tej samej grze
czności.

Sędzia Day, jak utrzymują, 
odpowiedział na to, że Stany 
Zjednoczone zadecydują kwes
tyę hiszpańskiej odpowiedzial
ności za stratę “Maine” po 
swojemu i bez odniesienia się 
do tego, co by narody Euro
py miały uważać za stosowne. 

To tak miało rozgniewać 
austryjackiego posła, iż o ty
le zapomniał o swem wycho
waniu dyplomatycznem, że wy 
raził się nadzwyczaj gwałtow
nie, jeźli nie pogrubiańsku, do 
sędziego Day.

Więc jeźli ta scena rzeczy 
wiście się wydarzyła, to nie 
pozostaje nic innego dla Pre
zydenta, jak wydać austryac- 
kiemu posłowi jego paszpor
ty 1 kazać mu się wynosić z 
kraju.

Podobno cała ta sprawa zo
stała popóźniej złagodzona tern, 
że poseł przeprosił sędziego

Zupełności powyższego, po
twierdza premier hiszpański 
Sagasta, jak telegrafuje ko
respondent z Madrytu. -3 

W Europie sądzą, że Mc
Kinley nie może odrzucić te
go proponowanego międzyna
rodowego sądu bez groźnego 
uprzedzenia — moralnego sta
nowiska Stanów Zjednoczo
nych.

Anglia, jak się korespon
dent dowiedział wiarpgodnie, 
nie życzy sobie należeć do te
go porozumienia, albowiem nie 
chce choćby najmniej amba- 
rasować Stanów Zjednoczo
nych.

O ile wiadomo, całego te
go manewru dokonał cesarz 
austryacki Franciszek Józef, 
który jest wujem hiszpańskiej 
królowej-regentki Krystyny.
Kubańska “junta” wydała urzędową 
odezwę do narodu amerykańskiego.

NEW YORK, 17 marca. — 
Kubański rząd rewolucyjny 
(junta) wydal proklamacyę do 
ludu Stanów Zjednoczonych, 
najwyższe punkty którego są 
następujące:

“Nie przyjmiemy, ani na
wet nie chcemy omawiać wszel
kich propozycyj autonomii, tj.. 
samorządu.

“Jeźli amerykańskie bagne
ty zwrócą się przeciw nam w 
tej naszej walce o swobodę, 
na pomoc hiszpańskiej monar
chii — to będziemy dalej wal
czyć ze smutkiem lecz z de- 
terminacyą, i pozostawimy his- 
toryi do osądzenia, czy zwy
ciężeni nie mieli czyściejszych 
ideałów, o instytucych wol
nych, od zwycięzców.

“Naszem hasłem od same
go początku do dziś dnia by
ło i jest niezłomnie: niepod
ległość lub śmierć. Raczej 
wyginiemy do ostatniego, jak 
przystaniemy na obiecanki Hi
szpanów, którzy nie raz lecz 
setki razy złamali swoje, naj- 
uroazystsze przyrzeczenia i 
przysięgi.”
Hiszpania nie zapłaci indemnizacyi 

jeźli Ameryka jej zażąda.

MADRYT, 17 marca. — 
Następująca pół-urzędowa no
ta została tutaj ogłoszoną dzi
siaj:

“Raport hiszpańskiej komi
syi co do “Marne” nie jest je
szcze wiadomym, lecz spra
wozdanie kilku technicznych 
oficerów, którzy dokonali ści
słej egzaminacyi sceny kata
strofy, wykazuje, że takowa 
zaszła niezaprzeczenie z wy
padku wewnątrz.

Utrzymywania amerykań
skie — sprzeczne, zatem są tu
taj w urzędowych kolach przyj
mowane z ubolewaniem, jako 
wprowadzające publiczność w 
błędną opinię, i że czynią sy- 
tuacyę tern trudniejszą ze sta
nowiska utrzymywania przyja
cielskich stosunków pomiędzy 
tymi dwoma krajami.

“Można z pewnością zapa
trywać się, że jeźli amerykań
ska komisya techniczna poda 
raport, oznajmiający, iż kata
strofa pochodzi z eksplozyi ze
wnętrznej, to publiczność tu
taj nie przyjmie tego sprawo
zdania i wszelkie zażądanie o 
indemnizacyę, podane na pod
stawie takowego, zostanie z 
oburzeniem odrzucone przez 
Hiszpanię.”

WASHINGTON, D. C., 17 
marca. — Różnie tu sobie tłu
maczą powyższe pół-urzędowe 
doniesienie Hiszpanii, a jed-
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy

jest następującym:
Kor*- Pnrtoryim.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24# 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier) 42 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

KALENDARZ TYGODNIOWI
Marzec.

24 C. Szymona, Gabryela.
55 P. Zwiastowanie N. P. M.
26 S. Kastulusa, Ludagarda.
27 N. Ruperta biskupa.
28 P. Sykstusa papierza.
29 W. Eustazego.
30 Śr. Kwiryna.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Z Warszawy pisządo 

gazet galicyjskich:
Wprowadzenie monopolu 

wódczanego w Królestwie 
Polskiem wyrodzilo ogromne 
zamieszanie. Kto tego z bli
ska nie widział, nie ma poję
cia, co się teraz z tą sprzeda
żą wódki, szczególnie pomię
dzy tą ludnością, która nie 
bywa i nie może bywać w 
restauracyach, w których wol
no na kieliszki wódkę sprze 
dawać.

Zasadniczą myślą monopo
lu było ukrócenie pijaństwa. 
Tymczasem w guberniach ro
syjskich, gdzie ten monopol 
dawniej zaprowadzony został, 
cyfry statystyczne wykazują, 
źe pijaństwo nie tylko się nie 
zmniejszyło, lecz przeciwnie 
powiększyło. U nas w War
szawie dwumiesięczna prze
strzeń czasu, naturalnie w tym 
kierunku nie może dać dat 
statystycznych, ale to jest wi- 
docznem, źe przedewszystkiem 
w sposobie sprzedawanie wó
dki dla biedniejszej ludności, 
niższa czynownikierya moskie
wska znalazła obfite źródło 
do łapówek wszelkiego ro 
dzaju i na wszelką modłę. Sa
me przepisy, kiedy, gdzie i 
jak wolno wódkę kupować, i 
pić, są takie bałamutne, źe 
policya nie może sobie nawet 
dać rady. Co niby najlepsze
go jest z tego zaprowadzenia 
monopolu wódczannego, to to, 
źe okiełzano zgubną szynkar
ską praktykę żydów, ale swo 
ją drogą odnaleźli oni tyle 
ścieżek krytycznych, miedz i 
wykrętów, źe doskonale umie
ją obchodzić prawo i robić na 
lewo wszystko, cochcą. Przy 
tern posiadają żydzi brzęczące 
argumenty, które dla moskie
wskich czynowników są dale
ko bardziej przekonywujące, 
aniżeli najwyraźniejsze para
grafy ustawy. Żydzi powiada
ją tu u nas, że chrześcianie 
utrzymują, iż "nie ma tego 
złego, coby na dobre nie wy
szło”, a my źydkowie powia
damy, "nie ma tego prawa, 
którego by nie można zrobić 
bezprawiem”. Pewien żyd fi
nansista warszawski powiedział 
w tych dniach: “Jeden czło
wiek wynalazł kontrolny apa
rat, aby wiedział, ile w go
rzelni zrobiono okowity, dru
gi po nim wynalazł zaraz ta
ką rurkę, aby właśnie nie 
wiedzieć, ile okowity przez 
aparat przeszło — tak samo 
będzie z monopolem wódcza- 
nym, a nie ma nic łatwiejsze
go, jak z ludźmi, którzy chcą 
koniecznie pić, choć im nie 
dają”.

Kontrakty. Z Kijowa 
donoszą: D. 13. lutego ot
warte zostały w Kijowie słyń 
ne kontrakty, które wabiły 
niegdyś do siebie najświet
niejsze orszaki magnatów, 
szlachty, uroczych dam i pa 
nien na wydaniu, artystów i 
sztukmistrzów... Naturalnie, 
dzisiejszych kontraktów nie mo 
źna porównywać z dawnemi, 
chociaż kontrakty, bądź co bądź,

do dziś dnia mają swoją ce
chę charakterystyczną. Z o- 
twarciem jarmarku doroczne
go zaczynają do Kijowa i 
dziś napływać fale nowe. Ruch 
powstaje w mieście nie bywa
ły. Nawet stali mieszkańcy 
czują się odmłodszeni. Coraz 
to się kogoś spotka na ulicy, 
w kawiarni, w restauracji, ta
kiego, co albo z cichej wio
ski, albo z cukrowni, zawszeć 
jednak z zapasem nowin, plo
tek, a przedewszystkiem we
sołości. Już to weszło w krew 
i w zwyczaj, że na pytanie: 
kiedy płacisz?” odpowie ka
żdy: “oczywiście na kontra
ktach” I Wszystkie wypłaty rat, 
tenut dzierżawnych ect. usku
tecznia się w całym kraju je
dynie w czasie kontraktów To 
też obroty kontraktowe dosię
gają bajecznej sumy i gdyby 
je można było zliczyć, toby 
wszystkim innym jarmarkom 
istotnie zaimponowały. Rze
czywiście zjazd na kontrakty 
rozpocznie się w r. b. jak i 
lat poprzednich, dopiero koło 
22 lutego. Zjadą wówczas fa 
brykanci warszawscy, dyrek
torzy i administratorowie cu
krowni miejscowych, przemy 
słowcy z Moskwy, Odessy, i 
z zagranicy. Do 22. się cie
szymy bawimy tylko na Pado
le pod golem niebem, lub w 
“domu kontraktowym”, gdzie 
się odbywa jarmark właści
wy. Urządzono go w tym ro 
ku tak samo, jak w zeszłym. 
Jest to sobie pospolity jar
mark, krzykliwy i tandenty. 
Najwięcej danemi uwagi są 
wyroby perskie, kaukazkie i 
syberyjskie. W "bałaganach” 
ulicznych przeraża obfitość... 
pierników, w sąsiedztwie ryb 
arstrachańskich, mebli nadwoł- 
żańskich, bryczek wołyńskich 
i obskurnej galanterji berdy- 
czowskiej.

Dom rzemieślniczy 
w Warszawie. Od bardzo da
wna i po wielekroć porusza
no myśl założenia w Warsza 
wie domu rzemieślniczego, w 
którymby rzemieślnicy i ro
botnicy mogli stale się scho
dzić, kształcić się i zabawić. 
Myśl ta bliska jest obecnie 
urzeczywistnienia, i zebrał się 
już komitet, który zajmuje się 
tą sprawą, obmyślił stosowny 
projekt i będzie pracował nad 
jego przeprowadzeniem. In
stytucja projektowana byłaby 
rodzajem stowarzyszenia filan
tropijnego, opartego na udzia
łach, z których każdy wynosi 
250 rub. Cały kapitał, potrze
bny do założenia domu rze
mieślniczego, obliczono na 
50.000 rubli. Kapitał ten był
by pokryty drogą udziałów. 
Pominąwszy stronę finansową 
instytucji, wchodzą w zakres 
jej: teatr stały i amatorski, 
ogród z kręgielnią, placem do 
zabaw, śpiewy chóralne, kon
certy amatorskie, czytelnia, 
odczyty popularne, żywe obra
zy i inne rozrywki towarzy
skie, artystyczne, naukowe i 
sportowe, wreszcie restaura 
cja. Na tego rodzaju instytu
cję, nie można wątpić, że pie
niądze się znajdą. Jest ona 
pożądaną, bardzo pożądaną, 
dziś zwłaszcza, na przełomie, 
w chwili skasowania jedynych 
zakładów, w których lud pro
sty znajdował rozrywkę z go
rzałką pospołu.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIM

— Poznań. Kamienicę 
przy ulicy Wiktoryi nr. 19 
naprzeciwko ul. Berlińskiej, 
należącą dotąd do pani Schulz, 

kupił nauczyciel głuchonie
mych p. Zygmunt Janaszek.

Inowrocław. Kupcy 
Pommer i Stein kupili od ka
pitalisty p. Klimkiewicza ka
mienicę przy ul. Fryderyko 
wskiej za 67,000 m.

Napaść Hakatystów na 
listowych. Heca hakatystów 
się powiększa! Oto wbrew 
orzeczeniu jednego z paragra
fów traktatu wiedeńskiego i 
uroczyście zaprzysiężonych 
słów ówczesnego króla pru
skiego — "będziecie mieli 
przystęp do wszystkich urzę
dów itd.,” kością w gardle 
stanęli hakatystom subalterni, 
licho płatni urzędnicy, jak li
stowi, którzy za tę swoją siłę 
w nogach, a więc za ciężką 
pracę, zwłaszcza nieraz wśród 
mrozu, a w lecie wśród, na
wałnic i upału wloką się z 
ciężarem paczek od wsi do 
wsi. I ci pilni urzędnicy mają 
być pozbawieni chleba, jeżeli 
są Polakami, a szczególniej, 
jeżeli ich okrąg stanowią wsie 
polskie.

W oczach hakatystów jest 
już niebezpieczeństwem dla 
państwa pruskiego, jeźli listo
wy do odbiorcy listu przemó
wi po polsku, bo to wielko
polska propaganda, któraby 
szerzyć mogła się dalej.

Zadają oni kłam orzecze
niom ministra Miquela, który 
niedawno w sejmie wygłosił i 
zapewnił, że Polakom służy 
prawo do wszystkich urzędów.

Niechże hakatyści tak brną 
dalej we wszelkich kierunkach 
przewrotu i nienawiści ku 
nam, nic to nam nie zaszko
dzi, bo nas samych uzbraja 
to ciągle w duszny odpór i 
zachęca do tern skuteczniej 
szej pracy wewnętrznej. Rząd 
po skutkach przekona się, źe 
taktyka drażnienia nie dopro
wadzi do pożądanego celu, 
przeciwnie ową taktyką, budzi 
w nas tylko energią.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

— Z Warmii. W Giet- 
kowie źyje na wybudowaniu 
gospodyni Żurka, która już 
przed 50 laty zdała posiadłość 
swą córce, a ta znowu swej 
córce. Stara matka ma już 
przeszło 99 lat, a babką jest 
przeszło 50 lat. Mimo to sta
ruszka ta jest przy takim zdro
wiu, że w żniwa za kosą wią- 
źe i grabi, wodę nosi i to pod 
górę na blisko 200 schodów. 
W czytaniu jest też bardzo 
biegła i czyta z chęcią różne 
polskie książki, a czyta wy
raźnie i bez okularów. Dzieci 
tej babki już swoje dzieci po
żenili, a tych dzieci znowu 
dzieci chodzą już do szkoły, 
ma więc ta żwawa i krzepka 
staruszka dzieci, wnuki i pra 
wnuki.

SZLĄZK.
— Pokój. W sąsiedniej 

miejscowości Liebenau odby 
wało się temi dniami wesele. 
Zabawy dozorował żandarm 
Griin z Pokoju. Podpiwszy 
sobie, chciał uczestnikom tań 
ca zakazać palenia cygar i fa 
jek, a gdy się do jego roz 
kazu nie zastósowano, zakazał 
dalszej zabawy, jednakże bez 
skutku. Rozgniewany chwy
cił za broń, którą mu jednak 
otaczający go odebrali. Nad
to wyszedł któryś z weselnych 
gości na podwórze i porozci
nał nożem cugle i rzemienie 
jego konia. Tę całą sprawę 
wziął sobie żandarm tak do 
serca, źe gdy mu na drugi 
dzień broń zwrócono, strzelił 
do siebie w drodze do domu 
z rewolweru, pozbawiając się 
życia. Pozostała po nim wdo
wa i dorosła córka.

Kluczborek. Dnia 8-go 
Grudnia roku zeszłego zamor
dowało trzech niedorostków 
karczmarza Miskę z Małych 
Lasowic. Dwaj z nich, ucznio
wie stolarscy Bessel i Olters- 
dorf, pochodzili z Elbląga, 
zkąd byli zemknęli, skradłszy 
150 marek, trzeci, nazwiskiem 
Majerowski, właściwy mor
derca, liczący zaledwie 17 lat, 
jest rodem z Olesna. Morder
stwo to popełnili w celu ra
bunku. Zauważyli bowiem po
przednio u Karczmarza ty 
siącmarkówkę; ostetecznie je 

dnak odstąpili od obrabowa
nia go, ponieważ jeszcze żył 
i ludzie nachodzili. Sąd roz
patrzywszy sprawę tę zeszłej 
Soboty, skazał Majerowskie 
go na 10 lat, Besslena na 3, 
a Oltersdorfa na 1# roku 
więzienia.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

— Cudotwóra zjechał 
do Kołomyi i zamieszkał na 
tzw. “Brazonówce”. Na wieść 
o tem zbiegły się takie tłu
my źydowstwa kołomyj skie- 
go ogładać cudownego rabi
na, źe gdy drzwiami nie mo
żna się było docisnąć, wybi
to okna i tą drogą wchodzo 
no do pomieszkania. Liczny 
napływ chasydów spowodo
wał w końcu władze miejsco
we do zaopiekowania się mal
tretowanym rabinem. Dwóch 
policjantów odkomenderowa
no do opiekowania się cudo
twórcą.

Lwów. Ks arcybiskup Is- 
sakowicz obchodzi w tym ro
ku 50 letni jubileusz kapłań
stwa. Z okazji tej duchowień
stwo ormiańskie w połącze
niu z djecezjami zamierza ucz
cić go darem honorowym. 
Jest zamiar, aby i stolica kra
ju, przy tej sposobności od
dała czcigodnemu arcypaste- 
rzowi wyraz hołdu i przywią
zania.

— Niezwykłe pająki. 
Józef Szymeczek gospodarz z 
Lackiej woli powiatu Przemy
skiego, pożyczył w roku 1893 
u Majera Storcha, kupca ży
da, w Przemyślu kwotę 50 
złt. potrzebną mu na zakupno 
konia, otrzymał jednak gotó
wką tylko 38 złr., albowiem 
Majer Storch potrącił sobie z 
góry, tytułem procentu za 
pół roku, 12 złr. a mianowi
cie: 7 złr. jako procent a 5 
złr. z tytułu wynagrodzenia 
za “grzeczność”, źe pożyczki 
udzielił.

Po upływie pół roku zażą
dał Majer Storch oddania 
kwoty 50 złr. Gdy jednak Jó
zef Szymeczek pieniędzy nie 
miał i potrzebował dalszej po
życzki na potrzeby domowe i 
na zapłacenie długu Leibie 
Sonnenstrahlowi folwarku w 
Lackiej woli, wynoszącego 
przeszło 40 złr., przeto prosił 
Majera Storcha o dalszą po
życzkę i ten mu wypożyczył 
dalsze 50 złr. na obie kwo 
ty: jedną wekslem na 100 złr. 
płatny za pół roku. Nie wy
płacił jednak Majer Storch 
Szymeczkowi i tym razem ca 
łych 50 złr. ale potrącił so 
bie półroczny procent 14 złr. 
i za "grzeczność” 10 złr. tak, 
iż dał tylko 26 złr., a nadto 
zażądał i otrzymał od Józefa 
Szymeczka również za “grze 
czność,” 5 cygar za 40 cen
tów, gęś wartości 1 zlr. 20 
cent, i kurę wartości 80 cent.

Ze zatrzymanych 26 złr. u 
żył Józefa Szymeczek 12 złr. 
nad częściowe zaspokojenie 
długu Leiby Sonnenstrahla, a 
14 złr. na zakupno siana dla 
wyżywienia dwóch krów, któ 
re podówczas jeszcze posiadał.

Minęło znów pół roku, a 
Józef Szymeczek nie miał 
funduszu na zapłacenie dłu
gów i na zakupno konia, po
trzebnego mu do gospodar
stwa. Usłyszawszy to przebie
gły Majer Storch, wyświad
czył mu “grzeczność”, ale w 
inny sposób:

Oto poradził mu zaciągnąć 
pożyczkę w kwocie 200 złr. 
u Leiby Sonnenstrahla, a gdy 
Szymeczek na to przystał, u- 
dał się z nim do notaryusza, 
gdzie Józef Szymeczek pod
pisał skrypt dłużny na kwotę 
200 złr. od Leiby Sonnen
strahla pożyczoną, poczem 
Leib Sonnenstrahl w swem 
mieszkaniu wyliczył mu 200 
złr., od z takowych następnie 
wziął sobie 23 złr. na za 
spokojenie częściowe swego 
diugu, zaś Majer Storch 100 
złr. na zaspokojenie swego 
długu, jak niemniej 20 złr. 
tytułem procentu za rok, dal
szych 10 zlr. niby za grze
czność, niby koszta po
dróży i 10 złr. za koszta 
skryptu tak, iż po zapłaceniu 
poczęstunku za 28 centów, 
tudzież za 20 ct. blankietu 
wekslowego, (który Majer 

Storch zaakceptować miał na 
rzecz Leiby Sonnenstrahla), 
został Józefowi Szymeczkowi 
z 200 złr. tylko 6 złr. 52 ct. 
na kupno potrzebnego mu 
konia. Otrzymał więc Józef 
Szymeczek w ciągu roku ty 
tulem pożyczki 38 zlr., 26 i 
6 złr. 52 ct., czyli razem 70 
złr. 52 ct, a dłużnym był 
200 złr.

Na podstawie tego skryptu 
notaryalnego uzyskał Leib 
Sonnenstrahl intabulacyą swej 
wierzytelności na realności 
Szymeczka, cedował tę swoję 
pretensyą ze skryptu w kwo 
cie 2co złr. niejakiemu Eisi 
kowi Reisfeldowi, a ten prze
prowadził egzekucyą i licyta- 
cyą realności. Realność tę 
następnie sprzedano w drodze 
licytacyi za 656 złr., jednę 
część z tej realności nabył 
Majer Storch, a drugą cząść 
niby jego przyjaciel zawodo
wy Lang z Mościsk.

Wyzysk taki musiał zrujno
wać Józefa Szymeczka, który 
prócz gruntu objętości 3 i pół 
morga nie miał żadnego ma
jątku, a do wyżywienia żony 
i 4 dzieci nie pozostało mu 
innego, jak kij żebraczy.

Śledztwo w toku. Można 
się spodziewać, że nieludzki, 
barbarzyński wyzysk będzie 
przykładnie ukarany. To są 
cyfry (używamy wyrażenie 
Dra Kolischera) to są fakta! 
a faktów takich w samym 
Przemyślu tysiące! A wydo 
bycie na jaw takich czynów, 
czy to antysemityzm, podju
dzanie i szczucie? Gdy lud 
wyciśnięty jak cytryna, do
prowadzony do ostatecznej 
nędzy, chce się bronić i u- 
wolnić od pasożyta, czy to 
“brudna chęć zysków”, czy to 
“szatani nienawiści” budzą w 
masach uciemiężanych i wy 
zyskiwanych “iskrę nienawi 
ści i żądzę krwi”. Niech ży
dzi żyją wśród nas, ale ucz
ciwie, niech kochają tę zie
mię, ten naród niech nie wy
zyskują, nie obdzierają z ma
jątków chrześcijan, ale pracu 
ją według zasad etyki chrze
ścijańskiej, nie żydowskiej, a 
nie będzie antysemityzmu.

Szlązk Austryacki.

— Bielsko, (Szlązk au
stryacki.) Tutejszy fabrykant 
Forster wykrzykuje, źe ze 
swojej fabryki wyrzuci wszyst 
kich robotników Polaków, a- 
by raz Bielsko było oczyszczo
ne z obcego żywiołu, a spro
wadzi sobie robotników z 
Berlina. Zamiast ściągać so
bie robotników z daleka, by
łoby odpowiedniej i prakty
czniej, pisze “Gwiazdka Cie 
szyńska”, gdyby się sam wy
niósł do Berlina.

Pocałunek jako lekarstwo.
Czy można sobie wystawić coś 

przyjemniejszego i poety czniejszego? 
A ma to być środek nietylko prze
ciwko cierpieniom miłości, lecz i na 
zwykłe choroby, jak zaburzenia 
żołądkowe i inne. Jeżeli tak zape
wniają poważne czasopisma nau
kowe, należy wierzyć. Zacofani 
bakteryologowie ośmielali się utrzy
mywać, iż pocałunek może rozpo
wszechniać zarazę a nawet spro
wadzić śmierć. To dowodzenie nie 
miało sensu!

Według nowoczesnych bakteryo- 
logów, pocałunek jest wybornym 
środkiem przenoszącym mikroby 
toniczne, ułatwiające trawienie. Naj
lepsze wody mineralne nic nie są 
warte w porównaniu z własnościami 
leczniczemi pewnej liczby poca
łunków otrzymanych z pięknych 
usteczek przez osobę dotkniętą cier
pieniami żołądka. Ze pocałunki są 
wzmacniające, o tem wiedziano 
dawno. Obecnie odkryto, że za ich 
pośrednictwem można dokonywać 
wymiany nader użytecznych mikro
bów. Umiejętność łączy się w tym 
wypadku z poezyą. Ale jak każdy 
środek leczniczy, tak i pocałunki 
“użyte” nadmiernie mogą spro
wadzić złe skutki. Niedawno dzien
niki niemieckie doniosły o zakładzie 
zrobionym przez pewnego młodego 
człowieka, iż narzeczonej swej zaapli
kuje w ciągu dziesięciu godzin 
10,000 pocałunków. O zakładzie tym 
rozmawiano w pewnem towarzystwie 
paryzkiem. Utrzymywano, iż nie ma 
w nim nic nadzwyczajnego i że 
każda zakochana kobieta odważy się 
zawsze na taką ilość pocałunków. 
Tylko dwaj lekarze obecni przy 
tej rozmowie ostrzegli przed zmę
czeniem fizycznem. Wreszcie ktoś 
zaproponował, iż najlepiej byłoby 
zrobić próbę.

Znana z piękności szasonistka 
Anna Held zgodziła się na ekspe
ryment. Partnerem jej był jeden 
z aktorów. Próba zaczęła się Wy
brano sędziów, którzy liczyli poca
łunki. Przy pocałunku nr. 100, rysy .

artystki zmieniły się i na twarzy 
znać było zmęczenie. Anna Held 
zbladła i zaczęła nerwowo trzymać 
się krzesła. Aktor dowiedziawszy 
się, iż dopiero sto razy pocałował, 
był bardzo zdziwiony, zdawało mu 
się, iż pocałunków było przynaj
mniej tysiąc. Ale ponieważ nie wolno 
było robić przerw, zaczął całować 
z wielkim zapałem na nowo. Przy 
pocałunku nr. 150 Anna Held była 
blizką zemdlenia, zaś przy poca
łunku nr. 156 śpiewaczka na pół 
żywa uznała się za zwyciężoną.

Aktor zaręczył wprawdzie, że 
mógłby całować dalej, ale jego 
wygląd zadawał kłam temu twier
dzeniu. Wobec tego zakochani, koń
cząc list, posyłają swym ideałom 
tysiące pocałunków, nie wiedząc 
sami, co piszą. Tysiąc pocałunków 
— to śmierć w prozie życia.

Życie dziecka. — Następujący 
list z Moline, Ill., jest uczuciowem 
podaniem o troskach matki, a jedno
cześnie odźwierciedleniem jej szczę- 

, ścia, gdy ukochana istota wyzdro
wiała:

Gdy mój najstarszy chłopak miał 
sześć miesięcy, zachorował bardzo 
na szkrofuły i na to, co nazywają 
“angielskąchorobą” (rickets). Próbo
wałam wszystkiego, co tylko było 
można, udawałam się do dziesięciu 
rozmaitych doktorów, a przecież 
chłopcu memu było coraz to gorzej. 
Szkrofuły wysypywały się w roz- 

bólach jedne po drugich. 
Oczy jego zostały tak straszliwie 
dotknięte, iż obawialiśmy się mocno, 
że stanie się niewidomym. Po cier
pieniu w taki sposób przez przeszło 
dwa lata przypadkowo dowiedziałam 
się o lekarstwie, zwanem Gomozo 
i kupiłam butelkę. Poczęłam chłopcu 
dawać łyżeczkę rano i wieczorem 
i rezultat wielce przewyższył moje 
oczekiwania, albowiem jego twarz, 
która była spuchłą czerwoną i pełną 
bólów, poczęła się goić, żołądek 
jego stał się lepszym, począł jeść 
z apetytem, oczy jego stawały się 
każdego dnia mocniejszemi, na
reszcie mój chłopczyk, który przed
tem nie mógł otworzyć oczu za dnia 
białego, mógł znieść światło dzienne.

Cóż to wszystko wykazuje? Oto, 
że ten środek jest takim, jakim jest 
podawanym, t. j. zupełnym czyści
cielem krwi i szczerze życzę cier
piącej ludzkości, ażeby ordynujący 
doktorzy nauczyli się coś o tem 
lekarstwie. Wszystko, co mogę po
wiedzieć, jest: “Sława dla Dra 
Fahrney, który ludowi dał takie 
lekarstwo. Jestem winna fabrykan
towi tego lekarstwa dług rzetelnej 
wdzięczności.”

Pani Amanda Nelson, 321-19 ul.
Dra Piotra Gomozo czyści, przez 

krew, cały system — czyni zdro
wymi, szczęśliwymi dzieci i ludzi 
dorosłych. Jest sprzedawane przez 
specyalnych agentów. Piszoie do: 
Dr. Peter Fahrney, 112—114 So. 
Hoyne ave., Chicago, 111.

Na liczne żądania, aby przedpłatę na Dzieła Muzyczne jeszcze przedłużyć, 
czynimy tą rażą jeszcze ten wyjątek i przedłużamy przedpłatę do Kwiet. 15 br.

Zaproszenie do przedpłaty
Dwa (Senne

DZIELĄ MUZYCZNE.
Obecnie gdy sią czasy polepszają chcą służyć mą pracą swym ziomkom w A- 

meryce nowemi wydawnictwami, a osobliwie młodemu naszemu pokoleniu zrodzone
mu na ziemi amerykańskiej.

Każdy rodzic stara sią aby swym dzieciom, ile jego sił starczy i okoliczności 
pozwalają, dać wykształcenie. Do wykształcenia należy Muzyka a w kaźdem za
możniejszym domu znajduje się organ lub fortepian.

Każdemu rodzicowi a dobremu Polakowi jest miłem gdy dziecko Jego zrodzo
ne i wychowane na ziemi amerykańskiej, grając na fortepianie lub organie, pomiędzy 
pieśniami i aryami amerykańskiemi zagra coś polskiego. — Przeto rozpocząłem mo
zolną i kosztowną pracą nad wydaniem dwóch dzieł muzycznych:

1. Melodye do Zbioru Pieśni Nabo- 
Katolickich do 1102 pieśni, 

_ tku kościelnego i domowego, uło
żone do grania na organach i fortepianie 
i śpiewania na cztery głosy.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 

tnycli
dla uż5

:2. Bukiet Melodyj Polskich (naro_
• dowych i wesołych) z dodatkiem BOŻE 
SCOS POLSKĘ i Z DYMEM POŻARÓW.

Na Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych w mocnej oprawie $1.50.
(Po wykończeniu sprzedawać sią bądzie po $4.00.)

Na Bukiet Melodyj Polskich z ozdobną tytułową stronicą 50c.
(Po wykończeniu sprzedawać sią bądzie po $1.50.)

Przedpłata na oba Dzieła muzyczne razem $2.00.
PRZEDPŁATĘ PRZYJMOWAĆ SIĘ BĘDZIE TYLKO D0 15 KWIETNIA, ’98. 
Kto przyśle przedpłatę, będzie w Gazecie kwitowany.

Przy waszej pomocy Kochani Rodacy wydałem już wiele pożytecznych książek 
i dzieł naukowych, wiąc i teraz mam nadzieją w Bogu, że przy Waszej pomocy przez 
liczne zapisywanie sią i przysełanie przedpłaty na te dwa dzieła muzyczne w bardzo 
krótkim czasie ukończone zostaną.

Ziomek i sługa,
W. DYNIEWICZ,

532 NOBLE STB., CDł-ilCDAGO, II_I—S3.

Powyższe obydwa dzieła będą ukończone przed 15 Kwietnia.
NASTĘPUJĄCY PRZYSŁALI PRZEDPŁATĘ:

51. J. A. Zaborowski. B. .50
52. St. Kolassa. M. i B. $2’00
53. Jakób W. Kopa. B. .50
54. M. Łuszcz. M. i B. $2.00
55. Michał Wiśniewski. M. i B. <2.00
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Ucieczka z niewoli.

(Dokończenie.)

Zdumiony król zawołał:
— Jakto? ów Gwarinos nie 

zginął jeszcze w podziemiach? 
widać za mało głodu i nędzy 
daliście mu wycierpieć! Niech 
przyjdzie, dajcie mu co żąda, 
ale jeśli zbroję swą udźwignie, 
cudu prawdziwie dokaże.

Dozórca przyzwolenie kró
lewskie zaniósł więźniowi. Za
prowadzono go na plac i żą 
daną zbroję i konia mu po
dano. Biedny koń ten przez 
siedm lat używany do woże
nia piasku, schudł i zmarniał 
okropnie, zbroję rycerza rdza 
czarna okryła.

Gwarinos przywdział ją je
dnak spiesznie na siebie i 
choć wychudły, osłabły i do 
kościotrupa niż do źyjącego 
człowieka podobniejszy, oży
wił się nagle, oczy mętwem 
zajaśniały, przypomniał dawne 
czasy i twarz pokryła się ru 
mieńcem. Wsiadł raźno na 
konia; ten zarżał poznawszy

swego pana, którego tak da
wno nie nosił i zajechał przed 
króla.

Marlotes spojrzał z pogar
dą i rzeki drwiąco:

— No, niechże zobaczymy 
teraz cuda twojej zręczności!

Rycerz zbliżył się na koniu 
do słupa z tarczą, a gdy mu 
podano włócznię, cisnął ją tak 
silnie i zręcznie, że roztrzaska
na tarcz w kawałkach padła 
na ziemię.

Głośne okrzyki dały się 
słyszeć pośród tłumu, ale nie 
radością one brzmiały, tylko 
zazdrosnym gniewem. Kilka 
rąk z mieczami groźnie wy
ciągnęło się do góry, kieru
jąc się ku głowie Gwarinosa, 
lecz ten wzniósł zardzewiały 
swój oręż, grożące bronie od 
trącił jednym zamachem, a 
kiedy mściwi Maurowie ob- 
skoczyli go do koła, chcąc za
siekać na miejscu, Gwarinos 
obracając mieczem na wszyst 
kie strony, napastników tru
pem położył i gdy się obej
rzał w około siebie, ujrzał się

otoczonym poległymi i ran
nymi Maurami. Nowe okrzy
ki zgrozy słyszeć się dały, 
lecz w tern zamięszaniu Gwa
rinos konia spiął silnie ostro
gą, koń zadzwonił w podko
wy i raźnym puścił się galo 
pem. Tłum Maurów rzucił się 
za uciekającym, lecz byli pie
szo, a nim konna pogoń pu
ściła się za zbiegiem, ten już 
był daleko.

Pędził dniem i nocą i szczę
śliwie dotarł do Francyi, gdzie 
rodzina i towarzysze już go 
mieli za straconego. Po cięż
kich, strasznych dniach nie
woli odżył wśród serc kocha
jących na rodzinnej ziemi.

Na sprzedaż
lub na wymianę na pró

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy 1 lot, 

na dobrej ulicy.
Po bliżsi, informacyą zgłosić się 

do redakcyi “Gaiety Polskiej.”

Sprzedawanie książek po bardzo nizkiej cenie, obecnie i na miesiąc 
Kwiecień.

Tylko do 1-go Maja, 1898 r.
Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy gotowych Dzieł 12-tomowych: 

“TYSIĄC NOCY I JEDNA,’’ więc na krótki czas tylko, bo do 1-go 
Maja, 1898 roku, sprzedawać będziemy

Wszystkie

PowieściTysiąc Nocy i Jedna. .
Wszystkie 12 tomów za $1.

Z A W I
1. Osie! Wół i Rolnik.
2. Kupiec i Geniusz.
3. Historya o Pierwsiym Starcu i Łani.
4. Historya o Drugim Starcu i Dwóch Psach Czar

nych.
5. Historya o Rybaku.
6. Historya o Królu Greckim i o Lekarzu Dubanie.
7. Historya o Mężu i Papudze.
8. Historya o Ukaranym Wezyrze.
9. Historya Młodego Króla Wysp Czarnych.

10. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach i o 
Pięciu Damach Bagdackich.

11. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza.
12. Historya o Zazdrosnym i Jego Sąsiedzie.
13. Historya Drugiego Derwisza Królewicza.
14. Historya Trzeciego Derwisza Królewicza.
15. Historya Zobeidy.
16. Historya Aminy.
17. Historya Synbada Morskiego i o Jego Siedmiu 

Niebezpiecznych Podróżach.
18. Trzy Jabłka.
19. Historya o Damie iamordowanej i o Młodzieńcu, 

Jej Mężu.
20. Historya o Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan.
21. Historya Małego Garbuska.
22. Historya Kupca Chrześcianina.
23. Historya Opowiedziana przez Szafarza Sułtana 

Kasgarskiego.
24. Historya Lekarza Żyda.
25. Historya Opowiedziana przez Krawca.

ERA:
26. Historya Balwierza i Jego Braci.
27. Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemsel- 

nihary, Faworytki Kalifa Haruna Alraszjda.
28. Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 

Wyspy.
29. Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej.
30. Historya Królewicza Amźyada i Damy w Mieście 

Czarnoksiężników.
31. Historya Nureddyna i Pięknej Persanki.
32. List Kalifa Haruna Alraszyda do Króla Balsory.
33. Historya Bedera, Książęcia Perskiego i Dżóhary, 

Królewny Samandafu.
34. Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika 

Miłości.
35. Historya o Ksi,żęciu Alasnamie i o Królu Ge

niuszów.
36. Historya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach.
37. Historya Królewny Derjabaru.
38. Historya o Śpiącym Obudzonym.
39. Historya Alladyna, czyli o Lampie Cudownej.
40. Przygody Kalifa Haruna Alraszyda.
41. Historya Kodżyi Hassana Abdalla.
42. Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 

Zgładzonych ze świata przez Jednę Niewolnicę.
43. Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim.
44. Historya o Koniu Zaczarowanym.
45 Historya o Księciu Ahmedzie i Wieszczu Pary- 

banu.'
46. Historya o Dwóch Siostrach Zawistnych Szczę

ścia Młodszej Siostry.

46 POWIEŚCI W 12 TOMACH WARTOŚCI -$10 TERAZ ZA $l.oo
Te 12 tomów zawierają przeszło 2,050 stronnic druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, 

otrzyma wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wyżej wymienione powieści, niech za 
raz przyśle $1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów ekspresem. Upraszamy dono
sić jaki ekspress ofis jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. My teraz każdemu dajemy sposobność 
nabycia wszystkich powieści arabskich za $t.oo. Kto płaci teraz 1 dolara to go tom kosztuje 
tylko 8jfc. Taka oferta nigdy się nie powtórzy, korzystajcie więc z niej dopóki czas, tj. 
przed 1 maja, 1898 r.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali długie: dwanaście tomów razem mają 5 cali 
grubości.

U.
Rocznik Siódmy Tygodnika

Ponury dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił Kamiński — Stanisław młody 
pustelnik — Wiesław — Moje leczenie wodą ks. S. Kneipp’a — Kościuszko pod Ra
cławicami — Perła Genui — Bohaterka z Powstania 1863 r. — W mocnej oprawie 
ze złocenemi tytulikami. Cena $2.85 Teraz

$1.00
III.

BLADA HRABINA
Zawiera blizko 1,500 stronnic. Romans przez Jerzego F. Borna. Trzy tomy. W mocnej 

oprawie ze złoconemi tytulikami. Cena $3.70 Teraz

Pieniądze należy przyselać pod adresem:
$1.00

W. DYNIE WICZ, 532 Noble Sir., Chicago, Ills.

Aug. Gross,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, - - - - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

® W

I
i'i *-*2**'" 
'll DECKER,

GABLER,
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE. 

Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej jak * 

jakimkolwiek innym składzie,
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemj 

Organy i Instrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye for
tepianów wykonujemy akuratniej 1 po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI.

ADWOKACI.
Pokój 71—125 LaSalle Street 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL.

i dra piotra gomozo

•JM krwi czystość i życie, wzmacnia całyIr/ nTrnłrtrM i "ln r Zł

W szwajcarsko - niemieckie lekarstwo, 
W które odkrył pewien stary niemiecki 
Ż doktor przeszło sto lat temu, lecz do- 
7 piero niedawno ogłaszane. Przywraca 

jZ system i"w ogóle buduje zdrowie. Rza- 
dko kiedy nie wyleczy wszystkich cho- 

V4 rób, spowodowanych przez zbiedzoną 
i nieczystą krew lub znajdujący się

7 w nieporządku żołądek.
A* Dr. PETER FAHRNEY,

L:- BOLĄCE ŚCIĘGNA IMUSZKUŁY
V iest codziennem doświadczeniem 
Ja ludzi cierpiących na Reumatyzm. 
ty Większość przypadków pochodzi 

z nieczystego stanu krwi. Naj-
Z lepszem lekarstwem jest

Nie Jest lekarstwem aptecenem; 
jest sprzedawane tylko przez re
gularnych Gomozo agentów. Dla 
protekcyi publiczności i fabrykan
ta każda butelka Jest zaopatrzona 
rejestrowanym numerem na wierz
chu kartonu. Kupujący powinni 
uważać, ażeby tenże nie był wy
tartym lub naruszonym. Piszcie do:

112-114 S. Hoyne Ave, Chicago.

GRUNTA I FARMY!!
Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się!

Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały.

Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło.

oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w gorę.

Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy.
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach

Hola Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 
są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest debry. Tego roku wszy
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy.

Nasze kolonie szybko się powiększają.
NOWY DWORZEC KOLEJOWY I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 

zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane.
Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 

akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kapujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić.

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunta które i więcej kosztują.

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 
Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye.

LISTY ADRESUJCIE DO:
J. J. H0F LAND CO._____________ Milwaukee, Wis

50 c.

•Jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny}
• dla agentów. •
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

; KaŻ(ly .Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci!

•da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c. •

Jcudowny familijny liniment.

•Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem] 
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 1

•leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 25 i 50*

•Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi J
•czny, zostanie usuniętym przez___________________________________ •

SEVERY Olej św. Gottharda

Severy Balsam na Płuca

SEVERY BALSAM ŻYCIA.

. F. SEVERA 
CEDAR RAPIDS, IOWA.

Cena została zniżona na o- 
ryginalnem starej daty Dob- 
bins’a Elektrycznym mydle, 
tak że takowe teraz można 
kupić po 8c. za kawałek, dwa 
kawałki za 15c. Jakość ta sa
ma co przez ubiegłe 33 lata. 
“Najlepsze ze wszystkich ” 
Zapytajcie się swego groser- 
nika o nie.
Pamiętajcie, Dobbins mydło jest sprze

dawane iedynie w kawałkach. Ni- 
gdy w odżynkach.

DOBBINS SOAP M’F’G Co.,
Philadelphia

Galveston Cotton Mills, 
(Fabryka Bawełniana w Galveston) 

w Galveston, Texas, może potrze
bować pierwszej klasy polskich tka
czy, prządzsrzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy
jechać tutaj, niechaj zgłoszą się do 

GALVESTON COTTON MILLS, 
GALVESTON, TEXAS, 

a dostaną na to zgłoszenie się wszy
stkie szczegóły.

(April 17 98)

I JAN H. XEL0WSK1,

Apteka Polska
709 MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im
portowanych każdego ga- 

, tanku krople, medycy
ny patentowe, wina, 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE 8ZWECYI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2-centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną po
cztą CYRKUŁARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra B0NKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago.

FIRST
National Bank

OF CHICAGO. 
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn uL
• KAPITAŁ 83.000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter- 

a rg — Rosja i wszystkie inne europejskie kraj* 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czgśc 
świata, ściąganie spadkoblerstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec. Anstryl. 
Bosy! 1 wszystkich europejskich krajów za bar
dzo umiarkowany kotnlsyąt

ZARZĄD.
8AM’L. H. NICKEBSON, Frez.

JA8. B, FORGAN, VIee-prez, 
BICHABD J. STREET, Buyer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasjer.

DYREKTORZY:
Sem’l. M. Nickerson, K. F. Lawrenee. 
8. W. Allerton, F. D. Gray.
Norman B. Beam, Nelsoa Morris.
R. C. Nickerson, , Richard J. Street. 
Eigeae 8. Pike, Jas. B. Forraa.

A. A. Carpenter.

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Souther* 
kolei żelaznej.

Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne ul.
Wyrabia Karty Okrętowe 1 Bilety ne 

koleje żelazne-

PRACOWNIA
OBRAZÓW
i PORTRETÓW 

KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 

tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkapie- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd.
Piękne wykonane z fotogra) 

fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00.

Portrety tuszowe po >1.25 1 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki.

Sprzedaj ę i wyselam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości

Obrazy religij
ne i Narodowe
w pięknych kolorach 
olej owane po cenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich.

PRZESYŁKĘ POCZTO
WĄ OPŁACAM.

RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 
itp. dostarczam po cenach od 
50 C. i wyżej.

Polecam mego wydania pię 
ke OBRAZY

Pamiatka Ślubu 
w cenie po 50 C. jeden, z 
przesyłką.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat.

Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lab w liście refistrowanym.

Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!!

Adrąwwąć:
J. KWAŚNIEWSKI,

842 Becher Str., Milwaukee, Wis

Dr. C. B. Ham
LECZ! MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECI.

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napiez zaraz do 
Doktora Ham’a, a on ci udzieli rady darmo. Gdyby 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to pieniądze 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. Ham 
jest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie
kuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżno szukali rady licz
nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkana
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spo
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówi
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra
wcie. Nie przedłużaj swej choroby, bo może się 
tcć nieuleczalną.wrisz zaraz ao Doktora Ham’a.

Medycyn Doktora Ham’a nie można dostać w ża
dnej aptece, ani groserni, ani szynku, ani też od 
r‘dlerow. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 

zdrową medycynę, to musi po takową pisać pro
sto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc no medycyną, 
należy opisać swą chorobę i załączyć w liście pie
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 
sowy. Medycynę i przepis jak się leczyć wysyłamy 
odwrotną pocztą. Przyślij markę pocztową na od
powiedź. Adres taki:

’ DR. C. B. HAM, 
708*709 National Union Building, 

Toledo, Ohio.

SEVERY
Polski Kalendarz

na rok 1898 
możecie dostać darmo w wszy
stkich aptekach, lub przyślijcie 
2 c. znaczek a będzie posłany 
przez pocztę.

W. F. SEVERA, 
CEDAR RAPIDS,IOWA 

*Febl3,98)

DR. F. J. KALLMERTEN,
Specjalista w Chorobach Chronicznych I Nerwowych.

Leczy wszystkie 
choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
spazmy, paraliż, dy
chawicę, wodną pu
chli.>ę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz 
i nosa, choroby żo
łądka. gardła, piersi, 
kanałów obchodo
wych, febrę, wyrzu
ty na głowie i skór
ne, choroby macicz
ne, zboczenie regu
larności, krwotok, 
białe u pławy, nie
płodność, boleści po

łogowe, puchlinę, rany, otworv na ciele, r żę, cno- 
roliy kiszek, ból krzyża! w piersiach, katar, neu- 
ralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wy
sychanie rńleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, robactwo, liszaje itd.

LECŻT NIEWIAST! DZIECI 1 MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 

udaj się zaraz do doktora Kallmerten’a po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 
cierpieli a przez innych lekarzy nie jnogli nvć wy
leczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imi^ Dra 
Kallmertena, i znajomym go polecają. Udajcie sią 
do Dra Kallmerten a to was wyleczy.

CHOROBT ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na
byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość.

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho
rego, przyślijcie w7 liście trochę włosów z głowy i 
2-centow’ą markę pocztową, to dostaniecie odpo
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pisać 

nolsku, angielsku lub niemiecku. Adres:
< Dr. K. J. Kallmerten,

Cor. Washington & 22nd Sta., TOLEDO, OHiv.

Możecie zostać wyleczeni-
Autor niniejszego cierpiał od wie 

lu lat na skutki własnego szkodze
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwówę słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy zpstał w 
taki sposób wyleczony, sam poczu
łem eksperymentować, i nareszcie 
znalazłem kombinacyę lekarstw, 
która mnie zupełnie wyleczyła.

Ponieważ chcg dopomódz współ -cierpłbym, 
podlą przepisy tego lekarstwa, po oolskn, każde
mu cierpiącemu ns powyższe dolegliwości, za 
darmo. Piszcie dzisiaj, załączając znaczek na 
odpowiedź. Karol Jobson, Box 512 K. 
April (15-98) Hammond, Ind.

oi. sLio^i imu,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB K0BI1*
• CYCH.

a dwuletnią praktyk, w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuaaery! 
w medycznem kolegium udziela lekcyl akuu- 
ryl i egzaminuje w polskim j gzy ku z wydanlim 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiecą 
jako to: niepłodność, krwi otok, choroby maci
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałą rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinna 1 letni, 
choroby, oraz wywichnigcla rak 1 nóg naprawia. 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby ma
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm.

Polecz także LBŁAB8TWO NA 8IWB WŁO
SY, które ma tg własność że włosy wracaj a do 
pitrwotn go koloru.

GODZINY OPISOWE: 3 WJŁi’ ” 
683 MILWAUKEE AVENUE, 

CHICAGO, ILL.

S. STEINGARD,
807 Milwaukee avenue, Chicago, HI. 
poleoa polskiej Publiczności swój 

skład
Ruskiego i Tureckiego Tytuniu na 

papierosy.
Ruskie, tureckie i romaite papierosy. 
Tytoń do fajki, cygara i tabakę do 

zażywania,
ORAZ TUTKI I BIBUŁKI. 

Dalej ma na składzie maszynki do 
robienia papierosów, cygarniczki i 
fajki w wielkim wyborze. Tylko u 
nas można dostać prawdziwy ty
toń turecki i ruski na papierosy, 
jak również w nalepszym gatunku 
prawdziwy rosyjską herbatę.

Obstalunki z poza miasta załatwia 
się odwrotną pocztą lub expresem.

Goldzier & Rodgers,
ATTOBNEY8 zND COU8EŁŁOK8 AT ŁAW 

CHAMBER OF COMMERCE BLDG
Róg LaSalle 1 Washington ulic- 

CHICAGO. 
TAKE KLKVATOB.



GAZETA fJOESl?A.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represent the interests of nearly 2,000,000 
?o2es residing throughout the United States and 
Janada.

Subscription, Two Dollars per year.

•łoe Incu -

BATES OF ADVERTISING:
”1 year ... $30.00

6 months ... fl 7.50
3 months ... $ 10.00
1 month ... $4.00

^One time ... $2.00
Wne line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
md Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
.is really a First Class Advertising Medium.
ill Communications Ought to be Addressed:

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Ills. 
‘•GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
®f our own publication and edition.

Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratą naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksią
żek własnego druku lub w innych artykułach 
przeznaczonych na premią ; książek do nabożeń
stwa i Żywotów Świętych i sprowadzanych z Eu
ropy nie wydaje sią na premie. Żądającym Ga
zetą Polską a nie przysyłającym na nią przed
płaty, poseła sią tylko jeden numer na okaz.

Chicago, Illł., 24 Marca, 1898 r.
Przyjaciele Prezydenta i jego po 

kojowych doradzców dawają do 
zrozumienia, że odwlekająca polity
ka Prezydenta McKinley ma głęb
sze i ważniejsze .przyczyny, jak od
raza do toczenia wojny i krwi roz
lewu, i chwilowego przerwania za
granicznego handlu. Utrzymują, że 
tą głębszą przyczyną jest nasz sto
sunek do Europy całej, z powodu 
sławnej “doktryny Monroe’a”. Bo
wiem skoro tylko Stany Zjedno
czone Północnej Ameryki ogłoszą 
niepodległość Kuby, od tej chwili 
Kuba podpada pod ochronne za- 
warowania “doktryny Monroe’a,” 
a to znaczy, że już od tej chwili 
żadnemu cudzoziemskiemu mocar
stwu nie wolno się mieszać w spra
wy na tym tu kontynencie. Z racyi 
tej doktryny, od chwili tej Hisz
pania nie będzie miała żadnego pra
wa, jako cudzoziemskie mocarstwo, 
mieszać się do Kuby i przez tutej
szą Republikę musi być tak trak
towaną jak gdyby to było pier
wsze lepsze obce mocarstwo mie
szające się do sprawy Ameryki na 
tej półkuli. Prezydent McKinley 
rozważając sobie tę całą sprawę,— 
utrzymują jego zaufani — zwle
ka i zwleka, a tymczasem z jednej 
strony cały kraj zostaje postawia
nym w ordynku wojennym a z dru 
giej strony wydowiadywa się jak 
prawdopodobnie zachowają się inne 
mocarstwa europejskie. Dobrze jest 
wiadomem, że “Doktryna Monroe’a” 
jest solą w oku dla wszystkich kró
lów i cesarzów w Europie, bo im 
nie wolno mieszać się w żadne 
sprawy tego kontynentu, nie wolno 
im prowadzić zaborczej wojny z 
żadnym krajem tutejszym choćby 
najsłabszym, i że w razie poniesie
nia szkody lub ucierpienia krzy
wdy od którego tutejszego kraju 
czy to w Ameryce Północnej, czy 
Środkowej czy Południowej, to kra
je europejskie jedynie mogą dostać 
poszkodowanie pieniężne a nie ża
dne terytoryalne. Innemi słowy, 
europejskim królom i cesarzom jest 
zabronione przez naszą sławną “do
ktrynę Monroe’a” zabrać choćby 
najmniejszą piędź ziemi tutaj w 
którejkolwiekbądź Ameryce. Prezy
dent i jego doradzcy wiedzą o u- 
czuciu ukoronowanych głów Ku tej 
“doktrynie” a przytem dwćr hisz
pański wyraził obawę, że jeźli Hi
szpania utraci Kubę, to tron mo- 
narchiczny w Hiszpanii lud zniesie 
a to znów zerwie cały porządek 
monarchiczny po całej Europie. To 
pewna, że gdyby lud hiszpański u- 
rządził rewolucyą i wypędził królo
wą--egentkę Krystynę i jej mało
letniego syna przyszłego Alfonsa 
XIII króla hiszpańskiego toby dało 
to “zły” przykład innym ludom 
ślęczącym pod tyranią głów ukoro 
nowanych. Przekonano się też, że 
wszystkie rozpaczliwe prośby kró- 
lowej-regentki są bezskutecznemi, 
przekonano się, że chociaż głowy 
ukoronowane z całej duszy niena
widzą “doktrynę Monroe’a” to ani 
nie mogą pomódz Krystynie ani 
nie śmią wchodzić w nieprzyjaciel 
skie zatargi ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, dla tej prostej przyczyny, że 
jedno mocarstwo lęka się drugiego 
i żyj? lak “pies z kotem”, jedno 
drugiemu nie dowierzając i czy- 
chając na stosowną porę do zem
szczenia się lub pognębienia wzaje
mnego. Obiegały pogłoski, że Au- 
strya, ponieważ cesarz Franciszek 
Józef jest wujem Krystyny, stanie 
po stronie Hiszpanii, że Włochy 
przyłączą się, że i Francya przy
spieszy z pomocą, że Rosya poprze 
Hiszpanią i że Niemcy tylko cze
kają na taką okazyą ażeby się zem 
ścić na Ameryce za wykluczające 
jej fabrykaty cła tutejsze.

McKinley i jego rząd jednak wy
wiedzieli się, że to wszystko “stra
chy na Lachy”, dla tego, że Au- 
strya ma takie własne wewnętrzne 
kłopoty, iż lada dnia może się roz
bić na drobne państewka, że Wło
chy nie mają pieniędzy i grozi im 
blizkie bankructwo, przytem myśl 
popierania Hiszpanii nie ma bar
dzo gorących zwolenników; zaś 
Francya jak i Niemcy nie mogą o- 
słabiać się ażeby nie dać okazyi do 
wojny a jedno państwo czatuje na 
drugie, bo czuje iż łatwo może 
przyjść do boju z nienawiści raso
wej; Rosya nie ma prawie żadnych 
zgoła korzyści do osiągnięcia gdy 
by ujęła się za Hiszpanami, i ma 
dosyć do roboty z Anglikami; zaś 
Anglia oświadczyła przez swoją pra
sę i swoich sławnych mężów, że 
“krew jest gęściejszą niż woda” i 
że blizkie pokrewieństwo Amery
kanów z Anglo-Sasami, jak i jedna

kowość ich liberalnych instytucyj 
wszelkich, nie pozwoli na rozlew 
pokrewnej krwi. Przytem, gdyby 
ta sympatya była nawet nie szczerą, 
Anglia ma pełne ręce z kłopotami 
w każdej części kuli ziemskiej; nie 
z Moskalami to z Francuzami. Tym 
sposobem, administracya nasza wy
lądowała jak rzeczy istotnie stoją 
w Europie, i wiemy teraz napewno, 
że z całą Europą, z przyczyny mo
żliwej wojny z Hiszpanią, nie bę
dziemy mieli wojny. Prawda, że 
Hiszpanie poruszają “niebo i zie
mię” ażeby jeźli nie całą Europę 
to przynajmniej kilka mocarstw 
wywlec przeciw Stanom Zjedno
czonym, ale to się dotąd okazało 
zawodem i pozostanie niemożliwem 
z przyczyny niedowierzania jedne
go państwa drugiemu i z zawiści, 
zazdrości i intryg — stanowiących 
“politykę” Europy.

Prawdopodobnie Prezydent Mc
Kinley w tych dniach, oddawając 
raport o “Maine” rzuci także kilka 
słów dla czego pozostał tak długo 
nieporuszonym, lubo przyczyny po
dane przez jego przyjaciół a poda
ne wyżej są rzeczywistymi nieza
wodnie przyczynami jego “polityki 
zwlekania.”

KORESPONDENCYE
“CAZETYJPOLSKIEJ.”

LEXINGTON, LeSueur Co., 
Minn., 14 marca, 1898.

Szan. Panie Red.!
Upraszam bardzo o poda

nie niniejszej korespondencyi 
w “Gazecie Polskiej”. Jestem 
starym abonentem a nigdy 
nie widziałem żadnego poda
nia o tutejszych stronach. Oto 
ośmielam się podać o naszych 
farmach. Jest tutaj grunt uro 
dzajny, z akra wyda pszenicy 
od 25 do 30 buszli, lecz far
my są drogie, 40 akrów ko
sztuje $1,000. Nie ma tu rzą
dowego gruntu, tylko można 
od innej narodowości wyku
pić. Jest nas tutaj Polaków 
przeszło 50 familij, ale pol
skiego kościoła nie mamy, 
chodzimy do parafialnego w 
Heidelberg. Do tego kościo
ła należą trzy narodowości: 
my Polacy, Czesi i Niemcy. 
Mamy księdza, który włada 
wszystkiemi trzema językami. 
Co niedzielę wypowiada ka
zanie po polsku i po czesku, 
i po części i po niemiecku; 
do tego kościoła mamy 4 mi
le. Nasi Polacy tutaj to do
brzy ludzie, źyją w zgodzie i 
miłości braterskiej.

Mamy tutaj drzewa pod do
statkiem, tartaków rznących 
drzewo na deski jest dosyć. 
Kochani rodacy, przybywajcie 
do nas, nie bójcie się że zie
mia kosztuje 1000 doi. za 40 
akrów, bo u nas 40 akrów 
jest lepsze jak gdzieindziej 
100 akrów.

_______  P. S.
CAYUGA, N. DAKOTA, d Umar- 

oa, 1898 r.
W-ny Panie Dyntewicz!

Upraszam bardzo o łaskawe umie
szczenie niniejszej korespondencyi 
w swem piśmie, gdyż tak myślę, że 
jest naszą powinnością poinformo
wać naszych braci Polaków i po
dać im rękę pomocy. 1 myślę, że 
pan Dyniewicz także pomoc swoją 
poda, jak to już kilka razy uczynił.

Drodzy starokrajscy rolnicy! któ
rzy się marnujecie po fabrykach, 
lub też, przybywszy do Ameryki, 
nie wiecie co począć — radziłbym 
wam wszystkim abyście udali się 
na farmy. Muszę was objaśnić naj
pierw, że farma jest to kawałek 
ziemi, na którym człowiek pracuje 
i z którego dobywa swe utrzy
manie. Posiadanie farmy stanowi 
jedną z lepszych własności, jakie 
człowiek nabyć jest w stanie; kto 
swe pieniądze lub pracę odda far
mie, ten robi jedną z najlepszych 
spekulacyi. Stany Zjednoczone po
siadają wiele dobrego gruntu, któ
rego pług jeszcze nigdy nie ruszył; 
tysiące akrów takiego gruntu leżą 
po większej części na północno-za
chodzie, bardzo urodzajnym, na któ
rym rodzi się: pszenica, żyto, jęcz- 
mieć, owies, kukurydza i kartofel. 
Miejscami rośnie koniczyna i ty
motka; jest wiele i lasu. Tak za
tem, do woli, każdy sobie kawałek 
ziemi wybrać może. Grunty lesiste, 
choć ciężkie, są jednak do wyro
bienia; na bezleśnych uprawa o wie
le lżejsza ;do zaczęcia farmerstwa. 
Wielu uprawy roli na farmach nie 
lubi, i mówi, że co tam z farmą, 
wyśmiewając farmera, jak nieraz 
słyszałem. Tacy ludzie są bardzo 
ciemni i bardzo się mylą, nie my
śląc nad tern, że farmer dostarcza 
wszystkim żywności. Farmer jest 
człowiekiem, który myśli o przy
szłości, o zabezpieczeniu bytu ro
dzinie swej na starość. Farmer 0- 
być się może bez miasta, lecz miesz 
czanin nie może żyć bez farmera. 
Prawdą jest, że robotnik w kopal
ni lub fabryce ma zawsze cokol
wiek grosza, ale to też cały jego 
majątek; co pocznie wrazie utra
cenia pracy, gdy tę trochę oszczę
dzonej gotówki wyczerpie? Wielu 
z nich są zmuszeni o chleb prosić, 
wielu odbiera sobie życie, a dzieci 
ich stają się rabusiami. Gdy far
mera dotknie jakie nieszczęście, to 
tak bardzo tego nie odczuje, bo far
ma stoi, więc powetować zawsze mo
że; w mieście zaś, bez zatrudnienia 
i płacy żyć nie można, a coraz wię
cej ludności do miast napływa. Far
mer wprawdzie nie może tak roz

rzucać gotówki po salonach, jakto 
czynią robotnicy miejscy, lecz ma 
zawsze w potrzebie tyle, że mu na 
utrzymanie farmy wystarczy; ma 
zawsze życie, ma gdzie pracować, i 
o zatrudnienie nie ma potrzeby pro
sić.

Tak więc, drodzy rodacy, jeżeli 
chcecie zapewnić przyszłość sobie i 
dzieciom, to wyjeżdżajcie na farmy, 
ci zwłaszcza, którzy mają trochę 
pieniędzy. Nie namawiam nikogo, 
do jakich okolic najlepiej sie uda
wać, niech każdy czyni podług swo
jej woli. W północnej Dakocie, w 
okolicy Cayuga i Genezeo jest ko
lonia polska, składająca się z prze
szło 30 rodzin. Mamy tutaj koś
ciół, który Polacy pobudowali, pra
wie bez długu; proboszczem jest 
Irlandczyk, a polski ksiądz dojeż
dża raz do roku, na Wielkanoc. 
Szkoły własnej, polskiej nie mamy, 
a tylko publiczną, angielską, do któ
rej uczęszcza przeszło 50 dzieci pol
skich. Cena gruntu wynosi tu od 
$5 do SlO za akr, wypłata ratami. 
Gleba czarnoziemna, spodem, na pół
torej stopy pod powierzchnią, czer
wona glina; woda czysta i zdrowa, 
klimat umiarkowany — zimą mro
zy dochodzą do 10 stopni (staro- 
krajskich), śniegu nie wiele, tyle 
jednak, że saniami jeździć możni. 
Lasu tu nie ma, i wszystko drzewo 
sprowadzane jest koleją, cena więc 
jego cokolwiek tu wyższa jak w 
Minnesocie, gdzie dochodzi od $3.00 
do $10 za akr na wypłatę. Za to 
w Minnesocie ziemia nie jest tak u- 
rodzajną, jak u nas, łąk i wody 
więcej. Polacy osiedleni tam gęsto, 
posiadają już własne kościoły.

Możecie, drodzy rodacy, obrać so
bie kolonię, gdzieby się wam naj
lepiej podobało. W Wiskonsin, Ne 
brasce czy w Południowej Dako
cie możecie też grunty nabyć nie
drogo.

Gdyby który z rodaków chciał 
się udać na farmy i żądał dokład
niejszego opisu, niech przyszłe 4 c. 
w znaczkach pocztowych, a na każ
de zapytanie mu odpowiem. Kto 
nie przyśle marek, nie otrzyma od
powiedzi, gdyż zeszłym razem, na 
otrymanane skutkiem koresponden
cyi w gazecie listy, ponieść musia- 
łem, odpowiadając, koszty osobi
ście.

Na przyszły raz podam, jak far
merzy pracują i uprawiają swoje 
grunty.

Wasz życzliwy rodak
Floryan Pezalla, 

Cayuga, Sargent Co., N. Dakota.

McKinley spodziewa się 
wybuchu wojny. 

(Dokończenie ze str. l ej.) 

ną z opinij jest, że Hiszpania 
życzy sobie wojny, a gdy tę 
przegra, może odstąpić od Ku
by, jako strona pobita.
Coraz to nowe i liczniejsze dowody, 

że eksplozya była z zewnątrz.
HAVANA, 18 marca. — 

Dodatkowe i liczne dowody, 
że eksplozya, która zniszczyła 
“Maine” była z zewnątrz, co 
dziennie prawie zostają odkry
wane. Obecnie nurkowie a- 
merykańscy tak marynarki wo
jennej jak i kompanii prywat
nej, zakontraktowanej do wy
dobycia resztek okrętu z bło
ta — oznaczyli wielką część 
zrębu, jaką wycinają, albowiem 
naocznie okaże właściwy punkt, 
gdzie zaszedł cały nacisk roz 
sadzającej eksplozyi. Jedna ca
la sekcya, dwudziestu stóp 
długości, zostanie uniesioną z 
wody i błota przez potężny 
statek “Chieftain” i przewie 
zioną na statku holowniczym 
do Key West lub do Tortu 
gas dla naocznego zegzami- 
nowania przez Komisyę Śled
czą lub przez tych znawców 
marynarskiego budownictwa, 
i ekspertów w eksplozywach, 
którzy będą ciekawi się przyj
rzeć.

Z wyjątkiem rezerwowego 
magazynu, który został roz
trzaskanym przez zewnętrzną 
eksplozyę, wszystkie inne ma
gazyny pozostały nietknięte i 
wszystką amunicyę będzie mo
żna zużyć w innych okrętach 
wojennych. Tak prochy jak 
i naboje są nieuszkodzone, su
che i w dobrym stanie. Ró
wnież wiele armat i ciężkiego 
kalibru dział, które zostawają 
wydobywane, będą użyteczne, 
gdyż są całkiem nieuszkodzone.

Jedynemi okrętami amery- 
kańskiemi w porcie są okrę
ty: “Fern” (rządowy przewo
zowy) i — zajętych wydoby 
waniem rozbitków kompanij.— 
“Montgomery”, który został 
odwołanym do Key West, już 
się teraz pewno złączył z a- 
merykańską eskadrą.

Kupują konie dla kawaleryi.
FORT MEADE, South Da

kota, 18 marca. — Agenci fe
deralni przebiegają okolice 
Czarnych Gór, skupując konie 
odpowiednie dla federalnej ka
waleryi. Z jedną kompanią 
sprzedaży koni, w pobliżu ztąd, 
został zawartym kontrakt na 
dostawienie rządowi 2,000 ko
ni, jak mogą być z pastwisk 

najprędzej spędzone. Rów
nież toczą się układy o zaku- 
pno koni tutaj w forcie z za 
rządzcami stadnin, o zakupno 
kilkuset koni w okolicy. O- 
ficerowie armii, tutaj, mniema
ją, że konie te zostaną wysła
ne na południe.
Oficyalny bankiet na cześć Austrya- 

ków w Havanie.
HAVANA, 18 marca. — 

Znaczenie bankietu w pałacu 
kapitana generała Blanco, jaki 
się odbył w ubiegłą środę, do
piero teraz zaczyna być poj 
mowane, co oznacza. Na ban
kiet, austryacki krążownik 
“Donau” wysłał wszystkich 
swoich oficerów, za wyjątkiem 
kilku młodzieniaszków. Goś 
cie ci austryaccy byli gośćmi 
honorowymi wraz z najgłów
niejszymi oficerami okrętów 
wojennych hiszpańskich “Viz
caya” i “Oquendo”. Sam Blan 
co wzniósł toast za zdrowie 
cesarza Franciszka-Józefa i na 
cześć Austryackiej Marynarki. 
Wtenczas nastąpił najbardziej 
zadziwiający wypadek całego 
wieczoru. Kapitan Kelwig, ko 
mendant krążownika “Donau", 
cały lśniący od złotych haf
tów i dekoracyj swego sto
pnia, wstał i rzekł: “Wznoszę 
toast i życzenie długiego po
życia na cześć jej królewskiej 
mości królowej regentki Hisz
panii i jej dostojnego syna, 
Alfonsa XIII, króla Hisz
panii!”

Hiszpanie wstali z kielisz
kami w rękach. Wtedy Au- 
stryak wypowiedział następują
ce słowa: “Austrya’nigdy nie 
może zapomnieć Maksymilja- 
na i jego losu. Jak dotych
czas, Austrya stać będzie przy 
Hiszpanii.”

W jednej chwili rzęsiście 
oświetlona sala bankietowa 
stała się widownią niezwyczaj
nego rozruchu. Radośne o- 
krzyki rozrzewnionych ofice
rów hiszpańskich słyszeć było 
można daleko po za liniami 
straży, które wzbraniały do 
stępu do pałacu nieproszonym 
gościom o blok z każdej stro
ny. Dawały się słyszeć o 
krzyki:

“Ku pamięci Maksymilia
na! Ani Austrya, ani Hiszpa
nia nie mogą zapomnieć jego 
losu, i stać będą razem prze 
ciw tym, których nieusprawie
dliwione groźby interwencyi 
sprowadziły jego okropny i 
przedwczesny zgon.”

Od owego bankietu, każdy 
Austryak, który wystąpi na 
wybrzeże, staje się centrem co
raz to nowej grupy oficerów 
hiszpańskich, którzy mu skła
dają nieomal królewskie hol 
dy. Austryjaccy “jackies” 
(marynarze) upijają się ogrom
nie w kawiarniach na pobrze- 
żu, na koszt floty hiszpańskiej. 
Jest to powtórzenie na małą 
skalę przyjęcia Rosyan w por
tach Havre i Calais.

Dzisiaj inspirowane artyku
ły naczelne tutejszych dzienni
ków hiszpańskich podają z na
ciskiem, że Anglia, Niemcy i 
Francya stać będą po stronie 
Hiszpanii,w razie wybuchu woj 
ny lub zajęcia i przyłączenia 
Kuby do Stanów Zjednoczo
nych.

Niebawem, na którym z o- 
krętów wojennych — prawdo
podobnie na “Vizcaya” — po
płyną tajni agenci madryckie
go i hawańskiego rządu do 
VeraCruz, Meksyku, dlawznie 
cenią anti amerykańskiego u- 
czucia, przeciw Stanom Zjed
noczonym, myślą bowiem, że 
Meksyk będzie razem z 
Hiszpanią pracował w tym 
austro - hiszpańskim aliansie 
przeciw zdobyciu absolutnej 
kontroli nad Zatoką Meksy
kańską, przez Amerykanów. 
Uczucie to będą się starali 
wzniecić w Meksyku za po
mocą wydania nowych dzien
ników w stolicy i dawania sub 
sydyj innym pismom w całej 
republice meksykańskiej. Po 
dobne komisye tajne zostaną 
wysłane do Venezueli, Chili i 
do innych południowo ame
rykańskich krajów, a towarzy
szyć im będą doświadczeni 
agenci prasy.
Był też jeden z naszych na “Maine”.

Pomiędzy majtkami, którzy 
na okręcie “Maine” swe ży
cie stracili, był niestety i 
młody Polak, Franc. Tuszyń
ski pochodzący z Detroit. W 
zeszłym Wrześniu, młody Tu
szyński, kiedy werbowano 

majtków dla okrętów wojen
nych Stanów Zjednoczonych, 
pomimo oporu rodziców, do 
służby się zaciągnął. Przezna
czono go na ów nieszczęsny 
okręt, na którym zginął.
Włochy sprzedały Hiszpanii jeden o- 

kręt wojenny.
LONDYN, 20 marca. — 

Depesza do “Daily News” z 
Rzymu powiada, że zakupie
nie krążownika “Garibaldi” 
od rządu włoskiego przez Hi
szpanią można uważać już ja 
ko dokonane. Hiszpania de
ponowała 72.000 funtów szter- 
lingów z sumy zakupnej 680,- 
000 funtów szterlingów, która 
jest ceną tego okrętu, w ban 
ku Rotszyldów w Londynie.

Republika Argentyńska ku
piła okręt wojenny “Varese” 
od Włoch. Stany Zjednoczo
ne chcialy kupić obydwa te 
okręty, lecz było już za późno. 
Okręt “Garibaldi” jest bli
źnim okrętem “Varese” i zo
stał spuszczony we wodę w 
Sestri Ponente w wrześniu, 
zr. Jestto uzbrojony krążo
wnik, o 6,800 tonach ciężaru, 
i ma siłę pary 13,000 koni. 
Długość wynosi 328 stóp, 
szerokość blizko 60 stóp. Jest 
opancerzowanyjócalowemi pły
tami stalowemi. Ma dwie 10 
calowe z tyłu nabijane arma
ty, dziesięć 6 calowych, sześć 
4.7-calowych, dziesięć 2.2-ca 
lowych i dziesięć 1.4 calo
wych armat szybko strzelają
cych. Szybkość jazdy wy 
nosi 20 węzłów.
Kazania niedzielne w kościołach za 

wojną z Hiszpanią.
Z różnych stron kraju do

noszą, że na kazaniach nie
dzielnych, kapłani zaznaczyli, 
iż wojna Ameryki z Hiszpanią 
jest chwalebną, albowiem bę
dzie to wojna za ludzi ujarz
mionych, jak i za uzyskanie 
im niepodległości i wolności. 
Hiszpanie pogwałcili wszystkie 
prawa Bozkie i ludzkie w 
swej morderczej kampanii na 
Kubie, i w swej rzezi nie u- 
stawają a więc, kiedy wszel
kie pokojowe przedkładania 
i wstawiennictwa nie pomaga
ją, jest obowiązkiem wobec 
Boga i ludzkości, siłą oręża 
pokonać ich i zmusić do opu
szczenia nieszczęśliwej wyspy.

Niemcy będą neutralnemi.
BERLIN, 19 marca. — 

Pomimo zaprzeczania, isto
tnie jest prawdą że królowa- 
regentka Hiszpanii kołatała i 
gorąco błagała cesarza au- 
stryackiego Franciszka Józefa, 
ażeby użył swego wpływu u 
monarchów Europy, zwłaszcza 
u cesarza niemieckiego Wil
helma, ażeby wszyscy się po
łączyli i użyli swych starań 
na przywrócenie przyjaciel
skich stosunków pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Hi
szpanią.

Królowa szczególny nacisk 
położyła na konieczność utrzy
mania pokoju w Europie i 
że należy uzyskać “entente” 
czyli porozumienie się pomię
dzy europejskiemi monarcha 
mi przeciw republikańskiej, 
agresywnej Ameryce, a to 
na podstawie swego pokre
wieństwa dynastycznego z 
Hapsburgami. O ile jest wia
domem, cesarz Franciszek 
Józef, podczas gdy dał kró 
lowej-regentce hiszpańskiej o 
stróźną i konserwatywną od
powiedź, rzeczywiście napisał 
własnoręczny list do cesarza 
Wilhelma, usiłując dostać od 
tegoż odpowiedź w którejby 
Wilhelm ofiarował swoje do
bre usługi w utrzymaniu po
koju. W ostatnich czasach Hi
szpania odniosła się do Niemiec 
i do Austryi czyby państwa 
te — w razie wojny, nie po
mogły Hiszpanii w taki lub 
owaki sposób.

Tutejszy (berliński) poseł 
hiszpański senor Mendoz de 
Vigo, teść senora Polo y 
Bernabe, hiszpańskiego posła 
w Washingtonie — miał kon- 
ferencyą przeszłej środy z nie
mieckim ministrem spraw za
granicznych baronem von 
Buelow, który zapewnił Hi
szpana, iż lubo Niemcy gorą
co sobie życzą zachowania po
koju, to z pewnością wszelką 
nie zobowiążą się do nic in
nego jak tylko do zachowania 
największej neutralności. Po- 
dawają, że taką samą odpo
wiedź Hiszpania odebrała po
tem z Wiednia i z Paryża.

Wiadomo także, że senoro 
wi Sandoval, agentowi Hisz 
panii, nie udało się w Niem
czech kupić ani statków-tor- 
pedowych ani okrętów wojen
nych.
Wydział Marynarki powołuje ocho

tników do służby na okrętach 
wojennych.

WASHINGTON, D.C.,21 
marca. — Dzisiaj gałąź Wy 
działu Marynarki zaciągająca 
ludzi do służby wydała wiel
kie plakaty, powołujące ocho
tników do zaciągania się do 
marynarki. Zgłaszać się ma
ją zdrowi i silni mężczyźni w 
wieku od 21 do 35 lat, mu 
szą być majtkami lub i-ej i 
2-giej klasy maszynistami. 
Zaplata jest następująca: Ma
rynarze dobrzy, $24 na mie
siąc, zwyczajni marynarze $19 
na miesiąc; główni maszyni
ści $70 na miesiąc, 1 ej klasy 
maszyniści $55, drugiej klasy 
maszyniści $40 na miesiąc. 
Obok tej zapłaty, dostawają 
naturalnie wolne jedzenie i 
picie i różne “przyznania”. Za
ciągać się do marynarki mo 
źna w yardach marynarkowych: 
w Boston, Brooklyn, League 
Island, Philadelphia, Washing
ton, Norfolk, Mare Island, 
(San Francisco), pn. 66 South 
ul. w New York City, na o 
kręcie wojennym “Michigan” 
w Erie, Pa., w domu celnym 
w New Orleans i w domu 
celnym w Gloucester, Mass.
Komendant Brownson dalej kupuje 

okręty i amunicyą w Europie.
Dwa okręty kupione od 

Brazylii “Amazonas” i “Admi
ral Abreuill” nazywać się bę
dą — czyli już się nazywają: 
pierwszy “New Orleans,” dru
gi “Albany”, na cześć Sta
nów Louisiana i New York.

Komendant Brownson, któ
ry kupno to przeprowadził, 
bawi obecnie w Paryżu i na 
spisie swoim ma 3 okręty- 
bojowe, 16 krążowników, 2 
okręty torpedosowe, 20 okrę 
tów do niszczenia torpedosów, 
oraz wielką ilość rozmaitego 
kalibru armat, amunicyi itd. 
Ma nadzieję w tych dniach 
wszystkie te okręty i matery- 
ały kupić, albowiem płaci go
tówką i daje dobre ceny. Je
źli się mu uda nabyć te wszy
stkie okręty, to marynarka 
amerykańska będzie liczyła 
się do najsilniejszych na świę
cie.

Nowo-nabyte okręty wojen 
ne i nowo-nazwane: “New 
Orleans” jest gotowym i pły
nie już do Ameryki a “Al
bany” będzie gotowym w kil
ku tygodniach.
Duch za wojną z Ameryką przeważa 

w narodzie hiszpańskim.
MADRYT, 21 marca. 

(Specyalny telegram “New 
York Journal.”) Ostatnie dwa 
dni — pisze sprawozdawca — 
poświęciłem na wywiadywa- 
niu się jakie są zapatrywania 
hiszpańskich mężów reprezen
tujących różne stronnictwa hi
szpańskie w sprawie hiszpań 
sko-amerykańskiej. Owocem 
moich badań jest przekonanie, 
że duch wojenny przeważa w 
całym hiszpańskim narodzie. 
Wszyscy bez wyjątku oświad
czyli, że wolą ażeby była woj
na aniżeliby miał szwankować 
honor Hiszpanii. Wszyscy się 
zgadzają, że Hiszpania nie mo
że ani na krok ustąpić, ani 
przystać na żądania lub przed
stawienia Ameryki, ani nawet 
żadnej mowy nie może być 
o tern, ażeby Hiszpania zrze- 
kła się Kuby za wynagro
dzenie pieniężne.

Tak więc, jeźli Stany Zje
dnoczone nie ustąpią i nie po
zostawią Hiszpanii jej wolnej 
woli co do Kuby i innych 
spraw, to wojna ze Stanami 
Zjednoczonemi jest nieuniknio
ną.
Królowa-regentka Krystyna dała 8 

milionów dolarów z własnej 
fortuny na hiszpańskie 

zbrojenia się.
MADRYT, 21 marca. — 

Wydała się tajemnica źródła, 
zkąd pochodzą fundusze, któ
re niedawno temu rząd hisz
pański zdobył. Oto wykazało 
się, że królowa-regentka od
dała do dyspozycyi skarbco 
wi kraju swego w gotówce 
sumę 40 milionów pesetów 
(około 8 milionów dolarów). 
Za to, prawda, dostała skar
bowe listy zastawne, lecz 
papiery te ze względu na o

płakane stosunki finansowe 
hiszpańskie są bardzo ryzy- 
kownem zapewnieniem.

Nabycie świeżych kapitałów 
przez rząd hiszpański przypi
sywano z początku Rotszyl- 
dom, potem finansistom fran- 
cuzkim, nareszcie cesarzowi 
Austryi. To ostatnie mniema
nie jest najprawdziwszem, al
bowiem kapitały nowe pocho
dzą z wielkiej fortuny, którą 
królowa-regentka odziedziczy
ła jako austryacka arcy-księ- 
żniczka. Jest ona niezmiernie 
bogatą w “swem wlasnem pra
wie”, albowiem dostała ’ się 
jej' była wielka część fortuny 
jej wuja, starego arcyksięcia 
Alberta, który był naczelnym 
wodzem armii austryackiej a 
który umierając 3 lata temu, 
uważany był jako najbogatszy 
człowiek w całej Europie.
Prezydent tak był zajęty, że nie miał 

czasu iść do kościoła w niedzielę.
WASHINGTON, D. C., 20 

marca. — Prezydent McKin
ley nie był obecnym dzisiaj 
rano na nabożeństwie w koś
ciele, jak jest zwyczajem, lecz 
spędził za to przeszło dwie 
godziny na konferencyi z człon
kami swego gabinetu. Asy
stent minister Stanu Day, 
przybył o g. 10:30 i zabawił 
aż do tej. Z innych obecny
mi byli ministrowie Long i 
Bliss. Przybyli także komen
dant Claver i p. Flint, oby
dwaj działający w imieniu rzą
du przy układach w zakupo- 
waniu okrętów.

O czem rozprawiano na 
konferencyi —jest tajemnicą.

Nadeszły tutaj przyjaciel
skie zapewnienia od rządów: 
argentyńskiego, chilijskiego i 
innych krajów Południowo- 
Amerykańskich, że sympatye 
i życzliwość w sprawie ame
rykańsko kubańsko hiszpań
skiej są po stronie amery
kańskiej.

“W przededniu wojny.”

Ostatnie telegramy o sytuaeyi w spra
wie hiszpańskiej podawają że jest 

bardzo krytyczną w Washing
tonie.

Prezydent posłał po senatorów Alli- 
son’a i Gorman’a i po raz pier

wszy odbył naradę z Demokra- 
tami.

Wybuch wojny może nastąpić lada 
dnia.

WASHINGTON, D. C., 
22 marca. — Uczucie, że 
wojna jest nieuniknioną, jest 
dzisiaj ogólniejszem, jak kiedy
kolwiek przedtem. Z kilku 
konserwatywnych źródeł przy
szło zapewnienie, że cała sytu- 
acya przybrała poważniejszy 
pogląd, jak kiedykolwiek 
przedtem i że wojna jest nie
uniknioną.

Raport nadszedł ze źródła 
administracyjnego, że Pre
zydent prześle niebawem spe- 
cyalne orędzie, który spowo
duje sensacyą, a która usunie 
wszelką wątpliwość otaczającą 
sytuacyą. Nie ma to być 
orędzie o raporcie “Maine” 
Sądu Badawczego, lecz orę
dzie poprzedzające o Maine 
a traktujące o ogólnej kwestyi 
kubańskiej.

Oczywiście raport ten nie 
można sprawdzić, lecz należy 
go sądzić podług źródła, z ja
kiego pochodzi. W tym razie 
źródło to jest dobrem i do
tychczas zawsze było wiary- 
godnem. Dzisiaj Prezydent 
posłał do senatorów Allison’a 
i Gorman’a. Jest to pierwszy 
raz, w którym powołał demo
kratę na konferencyą. Mę
żowie, z którymi się Prezy
dent naradzał lub ich zdania 
zasięgał, po rozmowie z nim 
są niemownymi.

Nie ma żadnego ukrywania, 
iż są poważniejszymi po tych 
rozmowach. “Speaker” Read 
z determinacyą odmówił wy
dania wszelkiego napomknie
nia, jaką mogła być jego roz
mowa z Prezydentem, lecz 
ludzie, którzy się widzieli ze 
“speakerem”, są przekonani 
z jego zachowywania się, iż 
nie jest zadowolonym z całej 
tej sytuaeyi i że czuje iż ciężką 
odpowiedzialność przyjmuje 
ktoś na siebie za bardzo kry
tyczną sytuacyą.

Powiadają, iż jest widocznem 
jego niezadowolenie, lecz dla
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się nad Yukon.

Ostatnio Wiadomości
WASHINGTON, 22 mar. 

— Każdy członek Kongresu 
jest mniemania, że wojna z 
Hiszpanią zostanie zadecydo
wana w przyszłym tygodniu.

SAN FRANCISCO, CAL., 
22 mar. — Drugi okręt “Santa 
Rosa” udający się do Alaski 
zatopił się z 40 ludźmi w bli
skości San Francisco.

CHICAGO, 23 marca. — 
Trzeci pożar tego tygodnia 
zniszczył 5-piętrowy budynek 
118 i 120 Monroe ul.

czego, tego nie chce wytłó- 
maczyć. Wiadomem jest tyl
ko, że nigdy nie był za wojną. 
Prezydent pracuje nad orędziem do 

Kongresu.

WASHINGTON, D, C., 
22 marca. — Prezydent Mc
Kinley przygotowuje orędzie 
do Kongresu o sytuacyi ku
bańskiej. Orędzie to posła- 
nem zostanie Kongresowi nie
zależnie od “Maine” — ba
dawczego sprawozdania, a ty
czyć się będzie interwencyi.

Dzisiaj popołudniu panuje 
uczucie w atmosferze kapitolu, 
że Prezydent ma lada chwila 
postąpić sobie stanowczo w 
kwesty i kubańskiej.
Raport pójdzie do Kongresu w Ponie

działek.

WASHINGTON, D. C., 
22 marca. — Minister Long 
oświadczy! dzisiaj, że raport 
Komisyi Badawczej o “Maine” 
przesłanym zostanie Kongre
sowi w Poniedziałek.

Na dzisiejszym mityngu Ga
binetu wyłącznie omawianą 
była sprawa “Maine”.

PO ZŁOTO DO ALASKI.

Różne wiadomości z Alaski i o Alasce.

ZSkunery i parowce przywiozły nowe 
wiadomości z krainy nad rzeką 

Miedzianą.

Seattle, Wash., 17 mar
ca.—Przybyły tutaj dzisiaj dwa 
skunery “Rival” i “Dora.” 
Kapitan “Rival” statku Fred 
M. Johnson, donosi że gdy 
okręt jego odpłynął w drogę, 
w Port Valdes znajdowało się 
500 osób obozem. Wielu in
nych było na szlaku i kilku 
argonantom udało się przebyć 
szklisty wąwóz i wyruszyć w 
głąb kraju.

O 1 godz. dzisiaj rano przy
płynął tutaj parowiec “City 
of Seattle” a kilka godzin pó 
źniej parowiec “Scotia.” Pa
rowcem “City of Seattle” 
przyjechał jeden tylko pasa
żer, pewien H. C. Pettit, z 
Dawson, który miejscowość 
tę opuścił na dniu 8 marca. 
Udał się on był do Klondike 
w interesie st.-paul’skich ka
pitalistów i donosi, że zajął 
i zapisać dal, jako i nabył o 
gółem 21 “klejmów” w Klon
dike okręgu. Pettit powiada, 
że cztery strumyki, które do 
niedawna były uważane jako 
wątpliwej produkcyi, okazały 
się teraz prawdziwemi “bo
nanzami.” Strumyki te nazy
wają się: Dominion, Bear, 
All-Gold i Sulphur. Dalej po
wiada, że spotkał ludzi wzdłuż 
całej rzeki, którzy mu oznaj
mili, iż major Walsh zrobił 
bardzo bogate odkrycie u uj
ścia Big Salmon rzeki. Cała 
kanadyjska konna-policya wy
brała się do tej okolicy, ażeby 
także wyszukać i zająć złoto
dajne “klejmy” dla siebie.

Gdy Pettit opuszczał Daw
son, w mieście tern było od 
40 do 50 przypadków szkor
butu.

Pasażerzy parowca “Sco
tia” oznajmiają, że w Skaguay 
i w Dyea wielu choruje na 
dolegliwości kości pacierzo
wej. Podobno od 3 do 4 ty
sięcy koni zdechłych znajduje 
się wzdłuż szlaków.

Wczoraj ofiarowano „tutaj 
$750,000 za trzy “klejmy nad 
El Dorado strumykiem, w 
okręgu Klondike właścicielom 
tych klejmów. Są to klejmy 
No. 24, 25 i 26, i należą do 
William’a Stanley & Syna w 
Seattle i do braci Warden w 
New York State. Ofertę po
dał Patryk Galvin, reprezen
tujący syndynat angielski, któ 
rego jest także członkiem. 
Oferta ta nie została przyjętą.

Parowiec “Hermosa” wy
płynął dzisiaj rano do Alaski 

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawiący obecnie w Ro
chester, N. Y., zkąd udaje się dalej na wschód do Stanów 
Massachusetts, Rhode Island, Connecticut i New Jersey, bę
dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City, Brooklyn i okolicy, 
szczególnie w powiatach Queens, Suffolk, Westchester, 
Orange, Cattaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila- 
delphii, Baltimore i po całym Stanie Pennsylvanii do Pitts- 
burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za “Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

palem. Również wydal on re
wolucyjną broszurę.

** *
Odkryli szpiega moskiewskiego.

BIRMINGHAM, Anglia, 
18 marca. —Dziennik tutejszy 
“Gazette” podaje, że odkryto 
szpiega rosyjskiego w osobie 
służącego w Hatfield, w rezy- 
dencyi markiza Salisbury, an
gielskiego szefa ministrów.

* *
*

Anglicy wykupili olbrzymie olejarnie 
w Rosyi.

PETERSBURG, 18 marca. 
Depesza do “Nowoje Wremia” 
z Baku, Jrosyjskiej trans-Kau- 
kazyi, donosi, że wielki biznes 
petroiejowy Mantaszewa, ce
niony na miliona funtów 
szterlingów (około 17% mi
liona dolarów) został wyku
piony przez Anglików.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI,
Agent i Kolektor.

Rewolucya Kubańska.
Co senator Gallinger mówi o stanie 

rzeczy na Kubie.

Washington, D. C., 
18 marca.—Dzisiaj był w Ka
pitolu po raz pierwszy senator 
Gallinger od czasu swego po
wrotu z Kuby. Gdy reporter 
Stowarzyszonej Prasy zapytał 
się go jakie są jego spostrze
żenia o Kubie, odpowiedział 
jak następuje:

“Możesz pan podpisać na
zwisko moje na jakikolwiek- 
bądź opis pan się zdobędziesz 
o nieokreślonej nędzy i bie
dzie w tym kraju. Stan rze
czy, o ile miałem sposobno
ści go obserwować, a byłem 
tylko w Havanie i w Matan 
zas, jest czysto niepodobny 
do opisania. Nie spodziewa
łem się ani pół tak źle zna
leźć jak jest istotnie, i nie wie
rzę ażeby taki, który tylko 
czyta a sam na własne oczy 
nie widzi, mógł sobie należy
cie wystawić jaką jest sytua- 
cya. “Reconcentrados” znaj
dują się wbici jakoby kliny 
we wszystkie możliwe miejsca 
w miastach i wymierają ty
siącami z braku najzwyczaj
niejszych potrzeb do życia. 
Najlepsze informacye jakich 
było można zasięgnąć, pro
wadzą do konkluzyi że bez 
żadnego powątpiewania było 
najmniej 400,000 przypadków 
śmierci jako rezultat brutalnej 
polityki Hiszpanii, a tragedya 
ta ciągnie się dalej z dnia na 
dzień.”

PRZEGLĄDc
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Flota francuzka sposobi się 
na pomoc Rosyi.

PARYŻ, 16 marca. — 
Dziennik “Aurorę” dzisiaj po
twierdza, że flota wojenna 
francuzka jest przygotowywaną 
do zmobilizowania i dodaje, 
że gorączkowy pośpiech panuje 
we wszystkich arsenach i okrę
towych jardach, w których się 
pracuje do 10 ej we wieczór. 
“Aurora” donosi, że francuzka 
eskadra północna w Cher- 
bourg’u jest gotową do natych
miastowego odpłynięcia. O- 
kręty zostawają przestawiane 
nocą w Cherbourg’u dla przy
sposobienia kompasów.

Nareszcie, — utrzymują, że 
w celu dokompletowania po
trzebnej liczby oficerów zosta
wają drugoroczni studenci mia
nowani kadetami marynarki 
(midshipmen) i wszyscy admi
rałowie mają instrukcye tak 
się urządzić, ażeby do Paryża 
mogli przybyć w przeciągu 
24 godzin od chwili powstania.

“Aurorę” wytłómacza, że 
mobilizacya ta stoi w związku 
z przygotowaniami dla poparcia 
Rosyi za pomocą marynar
kowej demonstracyi na dale
kim Wschodzie.

*
Okropna eksplozya kopalni węgla 

w Hiszpanii.

MADRYT, 18 marca. — 
Straszna eksplozya wydarzyła 
się dzisiaj w Santa Isabel ko
palni w Belmez, w prowincyi 
Cordova. Wydobyto już 70 
trupów a o wielu więcej jeszcze 
nie jest wiadomo, jaki spotkał 
los.

Pogłoski o starciu się Turków 
z Bułgarami.

SALONIKA, 18 marca. — 
Obiegają tutaj wieści, że w róż
nych punktach na pograniczu 
przyszło do starcia się po 
między oddziałami Bułgarów 
a wojskami tureckiemi.

* **
Sensacya w Niemieckiej Radzie 

Państwa.

BERLIN, 18 marca. — 
Dzisiaj w Reichstagu podczas 
debatów nad bilem do zre
formowania sądów wojennych, 
przywódzca socyalistów herr 
Bebel wszczął rozprawę nad 
50 letnią rocznicą rewolucyi 
(1848 roku.) Zaznaczywszy 
przywileje, jakiemi się cieszą 
oficerowie wojskowi, przypo
mniał swym słuchaczom o re
wolucyi dnia 18 marca 1848 
roku, kiedy to lud walczył 
o swoją wolność i prawa.

Minister wojny, gen. von 
Gossler i herr Munckel, od 
partyi ludowców, przemawiali 
po nim, podczas gdy prezez 
izby baron von Buel Boren- 
berg wmieszał się i oświadczył, 
iż nie chce zaprzeczać zna
czenia tego dnia, lecz, na prośbę 
następnych mówców, iż nie 
może pozwolić, ażeby przed
miot ten stał się najgłówniej
szym punktem rozpraw. Baron 
von Stumm, konserwatysta, 
oświadczył, iż pruska konsty- 
tucya jest wolnym darem króla.

Herr Bebel, wśród zgiełku 
rzekł, iż bojownicy r. 1848 
zostali opisani jako “motłoch.” 
To, rzekł on, jest rzeczą nie
słychaną. Gdyby walki r. 1848 
osiągnęły były swoje zadania, 
nie byłyby potrzebnemi wy
padki r. 1870. Król — rzekł 
mówca — począł już w r. 1848 
pokazywać znaki nieudolności 
i nawet dr. Miquel, minister 
finansów, wówczas był po stro
nie rewolucyi. Następnie wy- 
rzekł herr von Bebel: “Gdyby 
przyrzeczenia były zostały wy
pełnione, nie byłoby potrzeba 
żadnego Bismacka. Lecz król 
był zdradzonym.”

Tutaj wmieszał się prezes 
Reichstagu i powołał mówcę 
do porządku.

Bebel, w dalszej rozprawie, 
rzekł co następuje:

“Mężowie starego Narodo
wego Związku obecnie milczą. 
Król Prus, z łaski Bożej, do 
czysta zmiótł wszystko w r. 
i860. Któregoś dnia i lud 
także będzie miał prawa do 
wykonania czystego wymię 
cenią.”

Dr. Benningsen, przywódzca 
narodowo - liberalnej partyi, 
rzekł, iż dwór królewski z pe
wnością ucierpiał wielce w d. 
18 marca, 1848. Jednakowoż, 
dodał, dzień ten nie ma bardzo 
wiele znaczenia w rozwoju 
spraw niemieckich. Następnie 
odniósł się do wydziału, jaki 
przyszły cesarz Wilhelm miał 
pod ów czas, oraz do faktu, że 
był to “Junker” Bismarck, który 
pomógł założyć podwaliny 
Niemiec.

Razem wziąwszy około 30 
socyalistycznychi radykalnych 
mityngów, odbyło się tutaj 
dzisiaj w celu upamiętnienia 
rewolucyi r. 1848. Herr Lieb 
knecht, przywódzca socya
listów, który dzisiaj właśnie 
ukończył odsiadywanie wię
zienia, przemawiał na mityngu, 
na którym powitano go z za- 

Sprawa rozgrabienia Ce
sarstwa Chińskiego.

Rosya grozi Chinom.
Londyn, 17 marca. — 

Specyalna depesza z Szangai 
donosi, iż Rosya zawiadomiła 
Chiny, że zwłoka w daniu 
zapowiedzi na żądania rosyj
skie będzie poczytowaną jako 
przystanie na rosyjską oku- 
pacyą Portu Arthur.

Sir Claude McDonald, bry
tyjski poseł w Pekinie, stolicy 
Chin, podobno naciska na rząd 
chiński, ażeby się opierał zażą- 
daniom Rosyi.
Anglia masuje swoje okręty wojenne 

w wodach chińskich.

Tacoma, Wash., 20 
marca.— Starszyzna“Northern 
Pacific” parowca “Victoria”, 
który przypłynął tutaj wczoraj 
w nocy z Chin i Japonii, donosi, 
że rząd brytyjski zbiera bardzo 
potężną flotę wojenną w wo
dach chińskich i że Anglicy 
skupują wszystkie węgle przy
bywające do tych wód, dla 
swych okrętów wojennych. Tak 
się starają wszystkie węgle 
skupić, że wysełają okręty 
naprzeciw płynącym z wę
glami i płacą dobre ceny na 
miejscu za całe ładunki.

Podawają, że Anglicy sku
pują wszystkie węgle, jakie 
tylko mogą, od Suez kanału 
aż do północnego wybrzeża 
Syberyi, ponieważ nie chcą 
używać węgla japońskiego.

Skarbnik parowca “Victoria” 
McDonald powiada, że na 
“chińskiej stacyi” znajduje się 
30 do 40 okrętów wojennych 
brytyjskich i że flota ta zostaje 
coraz to wzmacnianą przypły
waniem nowych okrętów.

Washington.
Kongres nie odroczy się prędzej, 

aż sprawa kubańska nie 
zostanie załatwioną.

Washington, 17 marca. 
Senator Harris, z Kansas, tak 
się wyraził do reportera:

“Nie chcemy wojny, jeźli się 
możemy obyć bez takowej 
z honorem. Żaden człowiek, 
posiadający zdrowy rozum, 
nie życzy sobie wpadnąć w taką 
okropnąrzecz jak wojna. Jeźli 
podstęp Hiszpanii jest odpo
wiedzialnym za zniszczenie 
“Maine”, czy to urzędowo lub 
inaczej — a wierzę, że teorya 
wybuchu wewnętrznego została 
już całkiem zbitą — to powinna 
ona być wyrugowaną z za
chodniej półkuli. Jest ona 
odpowiedzialną, jeźli nieszczę
ście spowodowane zostało nie
dbalstwem, tak jakby spowodo
wane zostało z rozmysłu. Gdy 
bym miał sąsiada, któryby 
palił moje stajnie i truł moje 
bydło, to im prędzej dobrałbym 
się do niego z “biznesowym 
końcem” flinty, temby lepiej 
lubiłem. Nie mogę mówić, 
jakiem będzie postępowanie 
Prezydenta, gdy odbierze 
raport Komisyi Śledczej, lecz 
ponieważ Kongres jedno
myślnie uchwalił tak wielki 
fundusz (50 milionów dolarów) 
na wszelki przypadek, jest 
tylko naturalnem sądzić, że 
całą tę sprawę odłoży Kon
gresowi, ponieważ udzieliliśmy 
mu tak moralnej jak i finan
sowej pomocy. Miało to także 
swój skutek tak na Hiszpanii 
jak i na Europie. Kongres 
nie odroczy się prędzej, dopóki 
kwestya kubańska i hiszpań
ska nie zostaną ostatecznie 
załatwione i to załatwione 
z zadowoleniem narodu ame 

rykańskiego. Naród wie Co 
żąda i niecierpliwie oczekuje 
na rezultat śledzwa. Naród 
jest rozumnym i biorąc go 
w ogóle jest najinteligentniej
szym ludem na świecie i gdy 
dojdzie do jakiej konkluzyi, 
ta zwykle jest prawdziwą.”
Gotówka dla Marynarki Wojennej.
Washington, D. C., 

21 marca.—Komitet Izby nad 
sprawami marynarki dzisiaj 
po południu uchwalił przedło
żyć Izbie Reprezentantów bil 
apropryacyjny, który dla Wy
działu Marynarki na wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne prze
znacza 37% milionów dola
rów. Bil ten oznacza że ma 
być wybudowanych: trzy no
we okręty bojowe o 11,000 
ton ciężaru, z których każdy 
bez uzbrojenia, nie ma więcej 
kosztować jak 3 miliony do
larów. Jeden z tych okrętów 
ma się nazywać “Maine.”

$2,340,000 jest wyznaczo
nych na pobudowanie sześć 
statków torpedosowych o 350 
tonach każdy i sześć statków 
torpedosowych o około 150 
tonach.

Dalej $260,000 jest prze
znaczone na pobudowanie ka 
nonierki dla jezior, a koszt 
uzbrojenia jest extra.

Jeden z tych trzech okrę- 
tów-bojowych (battle ships) 
ma być pobudowanym na wy
brzeżu Pacyfikowem.

Powyższa suma 37% mi“ 
lionów jest odrębną od sumy 
50 milionów dolarów, które 
kongres oddał w ręce Prezy
dentowi na nadzwyczajne uz
brojenie i na obronę Naro
dową.

Sprzedaż dzieci w New Jersey.

New York, 17 marca. 
W Stanie New Jersey dzieci 
są dość taniemi, jeżeli sądzić 
trzeba z cen jakie Schmidt 
nałożył na swoje dzieci. Schmidt 
jest niemieckim żeglarzem, 
który od ubiegłych 5 miesięcy 
zamieszkiwał aż dotąd w Bound 
Brook, N. J. W rodzinie 
Schmidt urodziły się trzy dzieci. 
Jednem z nich jest o kruzo- 
watych włoskach 6 letni chłop
czyk, imieniem Alfred. Drugi 
chłopczyk ma lat 3 i na imię 
mu Józio, zaś trzecie jest dziew
czynką i jest niemowlęciem 
przy piersiach.

Kilka dni temu Schmidtowie 
dali poznać sąsiadom swoim, 
że im bieda dokucza. Postano
wili więc swoich chłopców 
sprzedać. Znalazło się dosyć 
nabywców, gdy się o tem roz
niosło i po długim targu Jan 
Moskwa, Węgier, kupił 6-le- 
tniego Alfreda za $20. Za Józia 
zaś ktoś dał $5, tak że Schmid
towie dostali $25 za obydwóch 
chłopczyków.

Schmidtowie jako przyczynę 
sprzedaży podali ową starą jak 
świat przyczynę, że potrzebo
wali pieniędzy. Skoro Schmidt 
dostał pieniądze do ręki, po
dzielił się równo niemi ze swoją 
żoną i natychmiast wyjechał 
z Bound Brook w strony nie
wiadome. Na małą dziewczynkę 
nie było żadnego kupca, więc 
została posłana do matki 
Schmidt owej czyli do swojej 
babci, która mieszka przy 84-ej 
ulicy w New York City.
Nowy “trust mankietowy i kołnierzy

kowy.”

T r o y N. Y., 18 marca. — 
Pewien syndykat new-yorskl, 
na którego czele stoi podobno 
znana bankowa firma “Drexel, 
Morgan & Co.”, usiłuje utwo
rzyć kombinacyą czyli “trust” 
ze wszystkich fabryk kołnie
rzyków, mankietów i koszul 
w naszem mieście i to za po
mocą wykupienia. Przedsię
biorstwa te obecnie reprezen
tują kapitał 25 milionów dola
rów i zatrudniają nie mniej jak 
20 tysięcy osób. Ażeby wyku
pić wszystkie fabryki kołnie
rzyków, mankietów i koszul 
w Troy, za gotówkę, po- 
trzebaby wykładu najmniej 30 
milionów dolarów.

Biznes z za granicą jest dobry.

New York, 19 marca. 
Stósownie do raportu agentury 
handlowej Dun’a, nie ma żadnej 
przerwy w dobrym biznesie 
z za granicą, pomimo niepoko
jących pogłosek o wybuchu 
wojny lada dnia. Statystyka 

wykazuje, że za miesiąc luty 
wywóz czyli eksport z Ame
ryki do krajów cudzoziemskich 
przewyższał o 41 milionów 
dolarów przywóz czyli import. 
Widoki są, że ten stosunek 
trwać będzie dalej. Z tego po
wodu obstalowano z Europy 
255^ miliona dolarów w zlocie, 
które w przyszłych kilku i 
kilkunastu dniach tutaj nadej
dzie. Przybywanie złota do 
Ameryki byłoby większem 
gdyby ńie to, że Eurepejczycy 
z powodu możliwej wojny po
zbywają się akcyj i amerykań
skich papierów f jako zaplata 
za żywność, zboże i wytwory, 
pozostaje w Europie na spłatę 
tych papierów.

Córka byłego milionera żebraczką.

New Haven, Con., 18 
marca. — Płacząc i trzęsąc się 
z zimna, Ethel Merwin, córka 
A. B. Wilson’a, milionowego 
wynalazcy maszyn do szycia 
“Wheeler & Wilson”, wczoraj 
wieczorem przyszła się prosić 
o przyjęcie do Waterbury 
domu biednych.

“Nie mam ani przyjaciół, ani 
pieniędzy”, rzekła. “Mąż mój 
porzucił mnie. Jestem gnana 
z miejsca na miejsce. Jestem 
chora i głodna i nie mam odzie
nia, któreby mnie ochroniło 
od wichru. Proszę mnie przy
jąć dla pamięci mego ojca.

I tak w mieście, w którem 
jej ojciec płacił $200,000 
rocznie podatku za życia swego 
i który ogromną fortunę gdy 
żył zapisał na cele dobro
czynne, córka jego przyszła 
prosić o jałmużnę i schronienie.

Ethel przez wiele lat żyła 
w wielkich dostatkach; danym 
jej był pałac zbudowany przez 
jej ojca z kosztem $100,000 na 
pagórku w zachodniej stronie 
miasta, z widokiem na Water
bury. Gdy p. Wilson umarł 
dziesięć lat temu, mniemano, 
że pozostawił wielki majątek 
żonie i córce. Włożył był 
$400,000 w wielki hotel i w nie
ruchomości w North Adams, 
Mass, i przytem przypisywano 
mu posiadanie wielkich maję
tności w innych miejscowo
ściach.

Wkróte jednak się przeko
nano, że Wilson był mocno 
zadłużony i że wdowa i córka 
faktycznie muszą polegać na 
przyjacielach na swoje utrzy
manie. Kilka lat temu córka 
wyszła za mąż za Henryka 
Merwin, z Merwin’s Point, 
lecz przyszło do rozwodu. 
Potem matka umarła. Tedy 
wsparcie, jakie “Wheeler-Wił 
son Sewing” kompania da
wała córce, zostało zatrzyma- 
nem. Przyszło nareszcie do 
tego, że zmuszona była uciec 
się do miłosierdzia publi
cznego.
Dostał obłąkania z rażenia gromem.

Princeton, Indiana, 17 
marca. Wilbur Rutledge, for 
man w Ayrshire kopalniach, 
znajdujących się ztąd w kie
runku wschodnim, dostał obłą
kania z rażenia gromem, który 
go dotknął w czasie znajdo 
wania się wczoraj wieczorem 
w kościele.

Nieznani złoczyńcy obrabowali ks. 
Austa, w nadziei dostania pie

niędzy skolektowanych na 
proces lattimerski.

Wilkes Barre, Pa., 18 
marca. — (Telegram “New 
York Heralda.” —W nadziei 
obłowienia się dużo pieniędzmi 
zebranemi przez prosekucyjny 
komitet w lattimerskim pro
cesie omorderstwo(popełnione 
przez szeryfa Martin i jego 
pomocników na strajkierach) 
— rabusie dzisiaj rano wtar
gnęli do domu ks. Aust’a, 
w Hazleton. Jest on prezesem 
komitetu i chociaż skolekto- 
wane pieniądze są do niego 
posełane, to takowe zaraz 
oddaje skarbnikowi Janowi 
Nemeth.

Ks. Aust obudził się dzisiaj 
rano o g. 5 ej i znalazł się 
na pół odurzonym a stancyę 
spostrzegł być w nieładzie. 
Miał jakieś niewyraźne wspo
mnienia widzenia dwóch ludzi 
w swojej stancyi przed chwilą, 
pasowania się z nimi i jak 
potem stracił przytomność. Gdy 
przyszedł do przytomności, 
leżał na podłodze. Minęło sporo 
czasu, zanim odzyskał siły na 
tyle ażeby mógł stanąć i wtedy 
otworzył drzwi i zawołał o po
moc.

Lecz nie dostał żadnej odpo
wiedzi. Poszedł tedy do stancyi 
gospodyni. Drzwi były nieco 
otwarte a w stancyi jej był 
mocny odór od chloroformu. 
Kobieta była nieprzytomną. 
Wtedy ks. Aust uniósł okno 
i zawołał o pomoc. Policya 
i kilku doktorów przybyło nie
bawem, pospiesznie zwołani, 
i gdy ksiądz A. i gospodyni 
jego odzyskali* zupełną przy
tomność, zarządzono śledztwo.

Znaleziono, że torebka ks. 
Austa, zawierająca $260 i złoty 
zegarek (wart $200) oraz kilka 
pomniejszych artykułów jubi- 
leryi, została ękradzoną. Celem 
poszukiwań rabusiów była stan- 
cyą ks. Austa, ponieważ żadna 
inna część domu nie była 
naruszoną. W izbie tej zostało 
poprzewracane od jednego 
końca do drugiego i ani jednego 
rogu nie było pozostawionego 
nieprzetrząśniętego.

Gospodyni została najprzód 
wprowadzona w sen dlatego, 
że jej stancya jest blizko stan
cyi ks. Austa i widocznie zło
czyńcy się obawiali jej obu
dzenia się. Jest prawdopodo- 
bnem, że jej izba najprzód 
została odwiedzona. Nocne 
odzienie księdza zostało poroz
dzierane a na szyi i ramionach 
ma czarne-niebieskie znaki. 
Mniemano, że się opierał, gdy 
mu chloroform bywał zada
wanym.

Po rabusiach nie ma ża
dnego śladu. Weszli oni przez 
okno kuchni i zdawali się 
dobrze być obznajomieni w 
domu. Widocznie spodziewali 
się znaleźć dużo pieniędzy, 
zebranych przez komitet pro
sekucyjny.

Fatalne ukłócie się igłą.

NewYork, 18 marca. — 
Dr. Emil F. Hartung, doktor 
koronera na zachodnią dziel
nicę Brooklyn’u, stracił średni 
palec lewej ręki, może straci 
całe ramię, a kto wie czy 
czasem życiem nie przypłaci, 
z powodu niefortunnego ruchu, 
podczas gdy sprawował rewi- 
zyą pośmiertną. Znajduje się 
obecnie w Seney szpitalu.

Ubiegłego piątku dokony
wał pośmiertnej egzaminacyi 
na trupie osoby, która zmarła 
na peritonitis. Niemal już pracę 
skończył, kiedy igła się pozli- 
znęla mu w palcach i ukłóła 
go w palec średni u lewej ręki.

Doktor natychmiast wy
sysał mocno palec i już więcej 
o tem nie myślał, aż na drugi 
dzień, kiedy palec ukłóty począł 
puchnąć. W czwartek wieczo
rem gangrena dostała się do 
palca i doktorzy palec ujęli 
czyli amputowali.

Straszny pożar.

Butte, Montana, 21 
marca. — Do gruntu pogorzał 
tutaj hotel i dom zajezdny 
“Hale house”, wielki gmach 
trzypiętrowy murowany, w 
krórym stołowali się po naj
większej części robotnicy Ana
conda koprowej kompanii. 
Ogień wybuchł krótko po 3 
godzinie dzisiaj rano i tak się 
szybko rozprzestrzenił, że nie 
wszyscy stołownicy zdołali się 
wyratować. Podobno 25 osób 
znalazło straszną śmierć w po- 
gorzeli. Dwa trupy wydobyto 
zaraz z gruzów. Gdy ogień wy
buchł, w gmachu tym znajdo
wało się około 250 mężczyzn, 
kobiet i dzieci i z tych około 
200 uszło cało i nieuszkodzo
nych. “Hale house” kosztował 
$70,000 i został wybudowa
nym w r. 1895. Cala strata, 
nie licząc straty stołowników, 
która jest niewiadomą — wy
nosi na przeszło $100,000.

Nowi abonenci są zapi
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze
znaczonych na premią; ksią
żek do nabożeństwa i Żywo
tów Świętych i sprowadza
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga
zetę P olską a nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.

NOWI Abonenci 
niech piszą, czy im 

posłać “Gazetę Polską” od 
Nowego Roku lub też od cza
su pisania po Gazetę.



GAZETA POLSKA,

Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 

tak tanio, jak jesz
cze nigdy sprzeda
wane nie były*.

Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje.

Przesyłkę opłacamy sami.

Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką - - - . ... Cena $1.00

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. . . . Cena 90c.

Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. . . . Cena 80c.

Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute
i z klamerką. ...... 60c.

Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. . 70c.

Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym
krzyżem tytulikiem i brzegami. .... Cena 60c.

A n i ó ł S t r ó ż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej,
złoć, brzegi i tyt. .... Cena 80c.

Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 40c.

Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane
brzegi. ....... 80c.

Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości
słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami $1.40

Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości,

metalu i aksamitu z srebrną klamerką. . • $1.00
Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej

i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala
mi, okute srebrną klamerką. • • • Cena 80c.

Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego.
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. ....... 50c*

Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. . . 80c.

Bractwo Różańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X.
Ant. Załuskiego, w moc. opr., mar. brzegi. . . 40c.

Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoć, brzegi i tyt. $1.10 

Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce

(Wydanie dla kobiet). . • • Cena $1.20
Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy

ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). . . Cen. $1.40

Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob
wódką złotą. ...... 15c.

Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) ....... 10c.

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. . . 80c.

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra
wna w skórkę, wyzłacane brzegi. . . . 80c.

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20

Filo te a czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr., 
złocone brzegi i tyt. ..... $2.50

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoć. tyt. 60c.

Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. ...... 15ę.

Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . . . $1.00

Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. . .... $1.20

Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pvsrebrzaną klamerką. . . . 80c.

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. . . . 60c.

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. .... . . $1.20

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. t . . $1.20

Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . . 15c.

Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra
wie skórkowej, złoć. tyt. złoć, brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - ... Cena 60c.

Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma
cicy. ... . t . $1.20

Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20

Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po
srebrzaną klamerką. ..... 7uc.

Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - - - 80c.
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 60c.

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 80c.
Ołtarzyk Złoty. Zbiór modłów i pieśni, służący dla 

dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy
raźnego druku na pięknym papierze, format 3| x 5 cali, o- 
prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem. . ..... 40c.

Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40

Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per
łowej macicy, okute i ze zamkiem. . . . $1.60

70c.

60c.

Okute w najlepsze skitogen z meta- 
30c.

Oprawne w morrokko. 40c.
Oprawa# w skitogen, z wyrobami z 

60c.
Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 30o.

Bądź Wola Twoja. Oprawne w skórkę z krzyżykiem.
(Dla mężczyzn). . ... Cena $1.20

Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem.
(Dla mężczyzn). ..... Cena $1.40 

Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie
szczący w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nanożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo
bami i krzyżem. . • • • $1.00

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza- 
* grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma

cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. . . 80c.
Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną gładką najle

pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. . . $1.00
Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną czarną szagrynową 

oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. 80c.
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.)

W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. 
Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem

i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 
Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z

złoć- krzyżem, brzegami i tyt. . . • Cena 60c.

Chwała Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoć, bizegami i tytulikiem. 80c.

Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy
stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 60c.

Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy
żykiem i wyrobami białymi na wierzchu, złoć, brzegi.

Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3| x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. ■ • • 40c. ze zamkiem

Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 60c.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła
canym krzyżem. .... • 40c.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. ..... . #0c.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy
żem. . .... . • ■ • 40c.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi
śniową, skórkę. $1.00

Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. . . 6Cc.

Cicha Łza. Ta sama, 
lowym krzyżem.

Cicha Łza. Ta sama. 
CichaŁza. Ta sama.

aksamitu i metalu
Cicha Łza. Ta sama.
Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko.

Z pozłacanym krzyżem. ..... 4Cc. 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy

danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym, tyt. 50c.

Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. . 40c.

Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. . 40c.

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. . . . 50c.

Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kośó, aksamit i metal z piękne
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką . ..... 80c.

U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format.

. . • . Cena 70e.
U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 

wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 
Mały format ...... 70c.

Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 
(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoć, brzegi i tyt. 40c.

Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoć, brzegi i 
tytuł. ...... Cena 70c.

Wi anek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słoń., i metalowemi, z okuciem i klamer
ką, wyzłacane brzegi. . . . . $1.30

Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 80o.

Wianek Maryi. oOc.
Wiara nadziej a i miłość książka do nabożeństwa, w 

pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c.
W y b o r e k czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 

Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. .... 60c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 80c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i perło
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 25c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20

W y b o r e k . Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. ..... Cena 40o.

Wy bo rek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 20c.
Wy borek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla

merką. ... ... Cena 60c.
Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra

wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast).
Cena 80c. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c.

Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką
z wyciskanymi wyrobami. 60c.

Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 40o. 
Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 30c.

Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks, Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(inne wydania (nie Skargi) są tlómaczona z niemieckich 
pisarzy ) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. -

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. -

Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 

Drukowane na pargaminie, ozdo
bnie oprawne.

$2.50

$3.25

$4.00

$6.00

Żywot Pana i Zbawiciela

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARII,
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00.

Żywot Bogarodzicy Naj
świętszej 

PANNY MAKYI
I JEJ OBLUBIEŃCA 

ŚW. JÓZEFA, 
połączony z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be
nedyktyna, ks. Beat. RohneFa.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo
rytami. $3.50.

GOFFINE
Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Łekcyi i Ewan
gelii na wszystkie niedziele i świę
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo
wego i dla chorych, drogi krzyżo
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki

Z licznemi obrazkami i litogra
$1.50.

Nauka Wiary
■ ■ — 1 "

Dłjajił Kościoła Katolickiego
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe
mi prześlicznemi obrazami oraz li
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj
dować się powinna w każdej pol
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $3.25

Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $11.00.

Przesyłkę opłacamy sami.

Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu
meru Gazety. W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, Chicago, Ills.

szowinistyczne postępowanie stowa
rzyszeń H. K. T. (Hansemann, 
Kuehneman, Tiedemann) przyczy
niło się w znacznej mierze do obu
dzenia istniejącej nienawiści. 
Wszystko jednak spada na rząd, ’ 
gdyż on to popierał stowarzyszenia 
te całą siłą a i pieniężnie. Że szla
chta polska ginie, to słusznie; nie 
warto płakać po niej. Nie umiała 
ona niczego się po łozach swoich 
nauczyć; niech więc ponosi skutki! 
Że się występuje przeciwko jej 
knowaniom (!?), jest to zrozumia
łem i usprawiedliwionem (!). Ina
czej jednakowoż ma się sprawa z 
stanem mieszczańskim i włościań
skim. Że i przeciw tym się wystę
puje, tego pojąć nie podobna i w 
braku innych środków możemy 
tylko nad tern ubolewać.

Wydaje się, jakoby nie wiedzieli, 
co już tak pięknie w swoich “Drei- 
zehnlinden” powiedział Weber: “O- 
ko nie zamącone, patrząc wstecz, 
może naprzód ujrzeć, jak nowe 
dnie powstają z gruzów dawnych”.

Dobrymi Prusakami Polacy nie 
staną się nigdy, ale przy innem 
obchodzeniu się z nimi, byliby się 
dobrymi stali poddanymi. Uprzy- 
tomnimy sobie tylko, kto dzisiaj 
ruchu polskiego główną jest sprę
żyną! Wyłącznie tylko szlathta pol
ska i polskie duchowieństwo. Ża
dnemu chłopu nie byłoby wpadło 
na myśl walczyć z swymi dawniej
szymi ciemiężyeielami, tj. wielkimi 
właścicielami, przeciw Niemcom i 
niemczyźnie. (A Szlązk, gdzie od 
wieków nie ma szlachty polskiej, a 
gdzie lud sam się z wiekowego 
ocknął letargu i dzisiaj stanowi je
den z największych taranów pol
skości? Przyp. Red. Kur jera.) Do
piero rząd państwowy zaprowadził 
i chłopa, który przy rozdziale po
granicznych włości widzi się wy
kluczonym od wszelkiego nabytku, 
do wrogiego Niemcom obozu. Śro
dki rządu były naturalnie dla wiel
kich właścicieli porządane, mogli 
oni też z łatwością wytłómaczyć 
chłopom, że ma on te same wpra
wdzie obowiązki, 30 i poddany nie
miecki, ale bynajmniej nie te same 
prawa. W ten tylko sposób można 
rozumieć, że dzisiejszy daleko się
gający ruch polski por wał i chłopów.

Jeżeli z drogi swej nie zawróci 
i chłopu polskiemu nie przyzna pra
wa zaokrąglania swych gruntów, to 
i dalsze 100 milionów posłużą tyl
ko do tego, aby ruch polski coraz 
to bardziej potęgować. Do tego 
ręki podać nie możemy. Straciliby
śmy nietylko olbrzvmie sumy, ale 
także i tysiące wiernych poddanych 
przemienimy na zażartych naszych 
wrogów.

Naszem życzeniem jest więc to, 
aby rząd zmodyfikował paragraf u- 
stawy kolonizacyjnej, zakazujący 
odsprzedawanie ziemi Polakom. 
Wówczas żądane miliony cel swój 
osięgną”.

Do powyższego berlińskiemu 
“Tageblattowi” nadesłanego arty
kułu, redakcja tego pisma następu
jącą dodaje uwagę:

“Punkt widzenia, wysunięty na 
czoło przez autora tego artykułu, 
jest zupełnie słuszny. I w tej wal
ce kulturnej rząd popełnia ten sam 
wielki błąd, który popełnił także 
w swej walce z kościołem w po
czątkach siódmego lat dziesiątka.

Mało jest w tern rozumu, jeżeli 
się wali dzisiaj w chłopa, który do 
niedawnego jeszcze czasu zadowol- 
niony był z rządów pruskich, który 
dopiero pod panowaniem pruskiem 
stał się człowiekiem (!?) i ludzkie
go doznał traktowania — jeżeli się 
obecnie chłopa tego wyklucza od 
nabywania ziemi, zmuszając go do 
mówienia po niemiecku.

Głos Niemca o środkach antypolskich.

“Berliner Tageblatą”, organ Po
lakom nieprzychylny, surowo potę 
pił środki wywłaszczając, zastoso
wane do naszych rodaków w dziel
nicach wielkopolskich, przez rząd 
pruski. Autor artykułu zażartym 
jest Niemcem — widać to z nieje
dnego zdania — warto jednak przy
toczyć jego pismo choćby z tej 
przyczyny, że zawiera ono wbrew 
intencji autora piękne świadectwo 
wystawione obywatelskości i żywot
ności ludu polskiego.

“Uzasadnienie projektu ustawy” 
czytamy na czele numeru z ubiegłe
go czwartku, “dotyczące zmiany 
ustawy z 26. kwietnia 1830 o po
pieraniu kolonizacji niemieckiej w 
Prusach zachodnich i Poznańskiem, 
a przedstawiające sejmowi potrze
bę przesunięcia coraz to bardziej 
wzrastającego stosunku siły pomię
dzy Polakami a Niemcami, nie 
pozbawione jest ziarneczka prawdy 
i, gdyby twierdzenia i wywody 
rządu miały we wszystkich kierun
kach słuszność, dałaby kwestja pol
ska powód do usprawiedliwionej 
obawy. Ale rzecz ma się w istocie 
inaczej.

Kto żył w wspomnianych pro
wincjach, kto z uwagą śledził śro
dki rządu, zmierzające ku wzmo 
cnieniu niemczyzny w wschodnich 
prowincjach, kto poznał myśli i 
zapatrywania ich mieszkańców, ten

z pewnością obawiałby się ujrzeć 
w zarządzonych dotychczas śro
dkach popieranie interesów nie
mieckich.

Daleki jestem od tego, aby nie 
widzieć niebezpieczeństwa, grożące
go Niemcom z powodu faktyczne
go spotęgowania się polskiej idei 
narodowej; pod żadnym jednak 
warunkiem nie mogę dotychczaso
wej drogi, na którą wszedł rząd, 
uważać za słuszną i skuteczną.

Bo jakie można dotychczas wy
kazać skutki? Te kilka setek ty
sięcy hektarów ziemi, nabytej przez 
komisję, ale tylko częściowo roz
danej, nie mogą absolutnie zawa
żyć na szali. Złaszcza, jeśli się 
zważy, że wskutek błędnego z po
czątku. wyboru kolonistów, szcze
gólniejsze wytworzono stosunki. Iluż 
to kolonistów doprowadzono dzisiaj 
wskutek zupełnej nieznajomości 
stosunków do kija żebraczego, iluż 
jeszcze wyniszczeje! Nie sto milio
nów nie starczyłoby, gdyby rząd 
postępował w sposób dotychczaso
wy.

A Jakąż uzyskał rząd zamianę za 
swoje środki? W prowincji zacho
dnio pruskiej i poznańskiej jest o 
kilka set mniej polskich właścicieli 
większych posiadłości. Natomiast 
nieufność i nienawiść polskich wiel
kich właścicieli udzieliła się także 
stanowi mieszczańskiemu i włościań
skiemu.

Nie możemy nie przyznać, że i

Wydaje się naprawdę, jakoby na
si mężowie stanu niczego się z u- 
biegłych stuleci nie nauczyli.

Autorowi pomieszczonego powy
żej artykułu rozchodzi się niewą
tpliwie o ten sam cel, który osią
gnąć pragnie rząd pruski. Rozcho
dzi mu się tylko o inne drogi. 
Dużo jest w artykule tym perfidji 
i kłamstwa, dużo jest iluzji, a za
wiera on jednak dosadną krytykę 
środków rządowych, a przede- 
wszystkiem ma dla nas jedną, nie
ocenioną wartość: Wieje z niego 
obawa przed żywotną i żywioło
wą potęgą ludu polskiego, któ
ry raz pobudzony do życia narodo
wego, dzisiaj z drogi tej zepchnąć 
się nie da. W ostatnich latach dał 
ten lud tyle dowodów obywa
telskiego ducha polskiego, że dzi
siaj z spokoj nem sumieniem liczyć 
nań możemy. Jest w tern pewna 
doza prawdy, że szlachta i ducho
wieństwo podtrzymywali przez pie- 
wien czas ducha polskiego w zabo
rze pruskim, ale podtrzymywali go 
naturalnym porządkiem rzeczy, a 
nie za pomocą jakiejś sztucznej a- 
gitacyji. Dzisiaj z pod wpływu szla
chty lud polski się emancypuje — 
1 podczas kiedy znaczna jej część, 
oszołomiona idjotyczną polityką 
swych chorujących na lojalność 
przewódców, do dziś dnia jeszcze 
nie umie zerwać tych dławiących 
ducha narodowego więzów, lud 
polski, jak obywatel samodzielny,, 
daje jej na wiecach i zebraniach 
przedwyborczych do zrozumienia, 
że bez jej polityki wiernie stoi przy 
sztandarze polskim i dalej wiernie 
stać będzie.

Dzisiaj dla nas obojętnem, czy 
rząd pruski pozwoli komisji koloni^ 
zacyjnej sprzedawać chłopom pol
skim ziemi czy nie: ludu naszego- 
nie przerobi ani za pomocą dotych
czasowych środków brutalnych, ani 
na drodze, którą proponuje autor 
Tageblattowego artykułu.

Realiłtyczne pojmowanie sztuki.

Śpiewak:... I wolnym się ozuję- 
od wszelakiej winy!

Szewc (z galeryi): Tak? A trzy 
pary butów nie zapłaconych, to nia

nie jest!?
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KUCHARKA LITEWSKA.
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ZAWIERAJĄCA:
Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo

ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post

nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, Igalaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu

dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów.

Z PU ZYT) A NT EM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 

DOKŁADNEJ DYSPOZYCJI STOŁU, 
----- PRZEZ ----  

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.)

6. Farsz z mięsa.
Podsmażyć trochę usiekanej cebuli w sporej łyżce masła, 

usiekać upieczonej cielęciny, zwierzyny, lub ugotowanego wo
łowego mięsa, podtuszyć w maśle z dolaniem pary łyżek 
buljonu dla soczystości, popieprzyć, posolić 1 jeszcze drobniej 
posiekać. Położyć na ciasto rząd tego farszu, rząd usiekanych 
drobno jaj twardych, znowu farszu, skropić masłem, zakryć 
ciastem i upiec.

7. Farsz z cielęcej wątróbki.
Ugotowaną cielęcą wątróbkę posiekać, podsmażyć w ma

śle z cebulką, zmieszać z usiekaną pieczoną cielęciną, poso
lić, popieprzyć, podlać parę łyżek buljonu, wymieszać i wło
żyć do ciasta.

8. Farsz z kury z ryżem.
Usiekać ugotowaną kurę, podsmażyć w maśle, zmieszać z 

ugotowanym z masłem w smaku od kury na sypko ryżem, 
posolić, wsypać szczyptę muszkatowego kwiatu, wymieszać i 
włożyć do ciasta.

9. Farsz grzybowy.
Ugotowane suszone borowiki drobno usiekać, podsmażyć u- 
siekaną cebulę w łyżce masła, zmieszać z grzybami i jeszcze 
podtuszyć, posolić, popieprzyć, wymieszać i nadziać pieróg.

10. Farsz ze szczupaka.
Usmażyć szczupaka, usiekać, zmieszać z ugotowanemi na 

twardo jajami: posolić, popieprzyć, położyć na rozwałkowa
ne, ciasto, na wierzch posypać przemytem! i usiekanemi 
syrdelami lub sardinkami, skropić suto masłem, zakryć cia
stem i upiec.

11. Farsz z jesiotrzyny.
Oparzyć parę funtów jesiotrzyny wrzącą wodą, zdjąć i od

rzucić skórę, pokroić na małe kawałki, posolić i podsmażyć. 
Położyć rząd ugotowanej, zmieszanej z masłem, drobno usie
kanej wiazigi, rząd jesiotrzyny, na wierzch osypać suto po- 
siekanemi twardemi jajami, polać roztopionem masłem, za
kryć ciastem i wstawić do pieca.

Skoro piec wypalony, rozwałkować ciasto do pierogów na 
grubość palca, nałożyć którymkolwiek z wyżej wymienionych 
farszów, nakryć ciastem, nasmarować brzegi, rozbitem jajem 
zlepić, posmarować też jajem po wierzchu i wstawić do pieca.

Te pierogi zwykle się podają zaraz po zupie, chcąc zaś 
dać je zamiast pasztecików, trzeba robić małe podłużne pie
rożki jak na jedną osobę, z wyżej opisanego rąbanego lub 
maślnego kruchego ciasta.

Małe pierożki z kapustą lub grzybami są najwyborniejsze.

e) SPECK-KUCHEN.

1. Speck-kuchen.
Zarozczynić ciasto jak na zwyczajne bułeczki. Pokrajać w 

kostki świeżej słoniny i podsmażyć z drobno usiekaną cebul
ką. Robić z ciasta zwyczajne pierożki, nałożyć wyżej wymie
nioną słoniną, każdy umaczać mocno w roztopionem maśle 
w rądlu i układać je szczelnie jeden przy drugim; skoro się 
rząd ułoży, można drugi nakładać, lecz zawsze każdy piero
żek umaczać w roztopionem maśle, nakryć pokrywą, niech 
podrosną, po czem stawić do pieca jak na bułeczki. Skoro 
się wywróci na półmisek, każdy łatwo się rozdzieli za do
tknięciem. Można je gotować na parze jak pezy.

2. Speck-kuchen inaczej.
Garniec mąki rozczynić kwartą letniego mleka i kwaterką 

drożdży i dać podrość. Włożyć 4 jaja, trochę soli i wybijać 
do pulchności, poczem dać znowu podrość. Wziąć świeżej 
przerastalej słoniny, półtora funta, pokroić drobno w koste
czki, usiekać drobno parę cebul, utłuc trochę prostego i an
gielskiego pieprzu, (kto lubi trochę majeranu) wymieszać i na 
patelni podsmażyć. Skoro ostygnie, wywałkować ciasto na 
małe pierożki, nadziać sloninką, zawinąć na boku lub wierz
chu, posmarować żółtkiem wsadzić do pieca jak na pierogi.

ROZDZIAŁ DIEWIĄTY.
POTRAWY ZIMNE 

mięsne i rybne.
1. Auszpik do zimnych potraw.

Główki i nóżki cielęce opłókać i nastawić z włoszczyzną 
■do ugotowania. Skoro mięso znacznie odpadać od kości, 
przecedzić, zdjąć tłustość i fuz, wlać mięsnego buljonu, kwa
terkę octu, trochę soli, korzeni, zagotować z tern 1 ostudzić. 
Rozbić kilka białków z łyżką wody, wlać do auszpiku i na 
wolnym postawić ogniu. Skoro się jaje ściągnie i płyn klaro
wny będzie, wylać na serwetę uwiązaną do przewróconego 
stołka; skoro ścieknie, postawić na zimnie.

Jeżeli jaja nie ściągają, włożyć kawałek lodu i znowu go
tować na wolnym ogniu, a skoro jeszcze będzie płyn mętny, 
znowu lodu dołożyć i gotować, potem zlać na serwetę i prze
cedzić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NOWE KSIĄŻKI.
W tych dniach w drukarni 
"Gazety Polskiej” wydruko 
wane zostały następujące nowe 
książki pod tytułami:

I.

Nasze Dzieje 
w ostatnich stu latach.

NAPISAŁ

ST. TARNOWSKI.

Z kilkudziesięciu rycinami. 
W pięknej oprawie, z wyzła- 
canemi tytulikami i brzegami, 
z ozdobną kartą tytułową. W 
pudełku.

Cena $2.50
II.

Podróże Gulliwera 
do nieznanych krain.

Przekład z angielskiego

W. SZYMANOWSKIEGO.
Z rycinami H. Emy. 

W mocnej oprawie, ze złoco
nym tytulikiem.

Cena $1.50
III- .

Młynarz i jego Dziecko 
czyli wędrówka duchów w 
Nocy Bożego Narodzenia. 

Powieść osnuta na tle pra
wdziwego zdarzenia.

Cena 10c.
NOWE DZIEŁKO 

na dochód budowy nowego kościoła 
w Warszawie, w Północnej Dakocie. 

Wlbny ks. Gawłowicz, proboszcz 
parafii polskiej w Pułaskim, w N. 
Dakocie, oddał w drukarnii “Ga
zety Polskiej” swym nakładem do 
druku dziełko pod tytułem:

Duch Kościuszki.
(z rycinami czyli obrazkami.) 

Książeczka ta będzie po 10 cen
tów, a cały dochód ks. Gawłowicz 
przeznacza na budowę nowego ko
ścioła polskiego w kolonii polskiej 
Warszawa, w Północnej Dakocie.

Czytelnicy “Gazety Polskiej,” któ
rzy życzą sobie posiadać to dziełko 
a tern samem dopomódz do budo
wy kościoła, niechaj posełają w 
znaczkach pocztowych 12 centów 
(bo 2c. jest przesełka) na adres:

REV. GAWŁOWICZ, 
Warsaw, Walsh Co., N. Dakota.

FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój

SALOON POLSKI
531 Noble Ul., Chicago, Ills. 

Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro.

Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
zyskich.

Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. CeM*16-00- Gazeta M rokl Kclll”?az°mbelllr7w^ 

Colt’a karabin Magazynowy. Cen* 11..50. Gazet^na^rok ^po^a 

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. * i Rewolwer (3.50. 

Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gazeta na 
rok i ta Mapa (3.00.

Gem Roller Organ. Cen* (8.00 z 3 wałkami. kosztuj* po^bc.

Mandolina. Cena (8.75. Gazeta na rok I Manlollna (9.75.

Zegarek Niklowy. Cen* (2.50. Gazet* na rok 1 Zegarek Niklowy (3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. Ce“ * ktrozłocony (5.50.

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. C(Z2E 
(6.00, (9.00, (12.00. Odchodzi premii (1.00. 

Teleskop, czyli Dalekowidz. *2-00- Gaseta na Xwm 
Autoharpy. Cena (9.00. Gazeta na rok 1 Auto karp (10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cł“n-M-
Vnirv Qfm.nzzalrm. * 94 komlczneml i źwlatowemi widokami. Cen* (2.00. 
WUWJ uLCluUohOp, Gazeta na rok 1 Nowy Stereoskop (8.00.

z 24 widokami Mekl Patek lej, Cen* (2.00. Gazeta na rok^l

Wiil(Bame dla tych którzy maj* Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europe)- 
•• lUDnl skle 1 rozmaite komiczne czyli ncieszne; cena zwyczajna: 100 widoków za

4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta' n* rok i 100 widoków kolo
rowanych (10.00.

Atlas całego Świata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 

Popillamy A Cena $2.50. Gazeta na rok i “Popularny Atlas” $8.50.

Ścinacz Włosów. Cen* (3.71. Gazet* u* rok 1 Śclnacz Włosów (4.75. 

Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 600. Odchodzi $1.00 premii.
tian” Użyteczne Narządzi* Domowe Szewieckie, Tynkowe 1 Rymar- 

vU Ill Ulllłl L1OI1 skle. Cena (4.50. Gazeta na rok 1 Combination (5.50.

“Polska Drukarnia” czy11 prayrząd d0 druk“k 

Waga (Scale platformowa.) Ceny *14-00’ ,18-°°’ 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rok * *Cel«nina*(1 

Zegarki męzkie pozłacane po ŁS (VX (ffi 
10.00. Damskie po (9.50, (7.50 1 (11.00. — Odchodzi (1.00 premii. 

Łańcuszki Mązkle po (4.00. Damskie po (2.75 1 (3.00. Od chodzi (1.C0 premj

Harmoniki po $300 i po $6.00. - Odchodzi $1.00 premii, 
('’nrinoi-f Iłr.llnw Omrun « 5 wałkami. Cena (12.00. Gazeta na rok 1VVUUjrl JttOlier urgan, concert Roller Organ (18.00. Extra wałki 4 

dolary tuzin.

Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75-
Vno’ow Cutnwir! sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cena (7.50. Ga- "CsjUry ItUKaWKI, zeta na rok 1 Zegar Kukawkl (8.50

Na życzenie pożlemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre
mii oraz obrazkami tychże.

ZA 112 CENY.
Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer

ty naszej przed Nowym Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za

To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy
brać książek w cenie 10 dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i “dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani “dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo
żeństwa i Żywotów Świętych.

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do
brem! książkami, mają sposobność nabyć książek za % ceny

Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy.

W. DYNIEWICZ.

Premia No. 1.

Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 
dostarczyć abonentom i czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny 

gŚTE^ÓSKiOPg
wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiająceml 

Słynną Mękę Pańską 
podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi.

ATfnmAI/nn ten> którego rycinę niżej podajemy, wraz z24widoka- 
X I rKrllXnllP ofiarujemy abonentom “Gazety Polskiej” jak na-

(Sam Stereoskop z 24> widokami bez Gazety $2 dolary.)

“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereoskop 
wraz z 24 widokami 

$3.00

(ITr*!} |* Dfl|/nn ten’ kt(5re^0 rycinę niżej podajemy, wraz z24widoka- X | rl<rll\nllP ofiarujemy abonentom “Gazety Polskiej” jak na<
V ■ fallhWllWl stępuje: ___________

Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 
cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie 
przez stereoskop osoby przedstawiają sig jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu 
i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak aig rzecz ma a innemi widokami. Stereoskop 
ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego.

Instrukcja i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przea ten Stereoskop są tak ponczająoemi 
jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
są po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 dotO.oo.— Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 

Stereoskop i 24 widoków 
nią 8 DOLBY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.)

Przesyłkę sami opłacamy.
Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te a 14 widokami są do sobaczenia w Księgarni.

Zaproszenie do przedpłaty na

Tygodnik
POWIESCIOWO-NAUKOWT.

Rocznik XII.

Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik dwunasty "Ty
godnika Powieściowo-Naukowego”.

W roczniku XII, oprócz innych powieści, dru
kować się będzie śliczna powieść p. t.

Książę Srebrny.
Powieść z czasów Iwana Groźnego

HR. TOŁSTOJA.
(przełożył W. Grajnert.)

Jestto powieść o rozbojach chłopów (mużyków) 
moskiewskich, których nareszcie pokonał car Iwan Gro
źny a który tak się nad pokonanymi pastwił, że dostał 
przydomek “Groźny”.

Kto chce czytać tę piękną powieść, niech zapisuje sobie 
Tygodnik Powieściowo-Naukowy na rak 1898 przysełając tyl
ko jednego dolara- w którym będzie podawana ta 
śliczna powieść. Pospiech w przysełaniu przedpłaty na Tygo
dnik Powieściowo-Naukowy jest potrzebny, abyśmy wiedzieli 
jak się zastósować z drukowaniem piewszych numerów Tygo
dnika.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, His.

VICK’SSEEDS
_ THREE RAMBLER ROSES*

Wbił©,’ Yellow, Crimson, will make a magnificent hedge, beautiful shade IA AayiJm
for the piazza, or charming bed. Constant bloomers ; perfectly hardy. One IIIII W A li L P I] 1 R 
plant will produce thousands of flowers These three Climbing Roses delivered v v * vvuw

FREE UPON APPLICATION.
CARDEN AND FLORAL GUIDE. -

The Busy Man's Catalogue and the Ladies’ Gardener and AdnsenM 
The only one containing full descriptions and Directions for planting and culture • so comprehensive  ̂

» condensed, classified and indexed that 
rHE WHO RUNS MAY READ. ,

Many illustrations from nature. Colored plates ot Sweet Peas, Nasturtiums, Tuberous Begonias, 
Golden Day Lily, Cactus Dahlias, Daybreak Asters. Beautifully embossed cover, xao large pages, 
completely filled with honest illustrations. Vick9s Seeds Never Disappoint.

(JAMES VICK S SONS, ROCHESTER, N. Y.
FREE! (po°rt^) Vick’s Illustrated Monthly Magazine
Is a veritable mine of information about Flowers. Vegetables and Fruits, and how to grow and care for them 
successfully. A farm house may be brightened at a slight expense and the grounds made attractive, instead «f 
bare and forbidding. The price of VICK 8 ILLUSTRATED MONTHLY MAGAZINE is Fifty Cents per year, but If 
Jou will return this Coupon with six two-cent stamps the magazine will be mailed to you regularly 

«r six months for trial. Write at onoe to VICK PUBLISHING (X)., Kochpater. N. I.

VICK’S

Baczność!!
. ..Kto? Co?
Czytajcie dalej!

Przegtaficle napróżco wynncaó pieniądze na 
patentowe Środki 1 ndajcle Big do naszego inety- 
tntn leczniczego, a nigdy tego nie potałnjecle. 
Naez sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy w 'leczyć wezystkle choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyćlemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mueicle sumiennie 
odpowiedzieć s my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak dług') weźmie j* wyleczyć 1 
co bedzie kosztować. Zanytanle nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzała s* n*«z* speeralno- 
4el* 1 setki ludzi, którzy napróźno szuzali o in
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
ŹŚdanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle
czonych, którzy to co piszemy poźwiadcz*.

Instytut nasz jest pod zarz*dem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich I amerycafisk ch spędzili i którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie Jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, i» 
tysl*ce ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie *i* 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie- 
Slodność, białe upławy leczymy prę- 

ko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny s* wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze
gólny chorobą, bo my nie leczymy jak inni je
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
nlemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho
roby są naszą specyalnożcią, i tysią
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel
sku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Str., Chicago, 111.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie prayźle, nie dosta
nie odpowiedzi.

Sunderland, Mass., 21 psżdz., 1897 Do Pedi- 
cnra Co., 31 N. Wright Str , Chicago. Poiwiad 
czam niniejszem, że pańskie lekarstwa były sku- 
tecznemi. Wyleczyły mnie z choroby, na któr* 
cierpiałem blizko dwa lat*. Używałem różnych 
lekarstwa i szukałem ratunku u wybitnych do
ktorów, lecz wszystkie starania były daremne- 
mi, nawet żadnej nlgi nie przyniosły, lak że 
jnż zwątpiłem ażebym kiedy mógł przyjźć do 
zdrowia. Nareszcie udałem sią do pana, do Pe
dicure Co., i ten mnie wyleczył 1 dzisiaj cieszg 
elj dobrem zdrowiem i mogg pracować.

Wojciech Boryczka.
Nlnlejszem potwierdzam powyższe jako źwia- 

dek. Marcin Sroka.

g^Uk-MIDY
W 48 GODZINACH

zostaj* zatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- ■■tTMt 
nów przez SANTAL MIDY ka- WVIJ 
psułki bez niedogodnotd.

Stowarxysxenie Polskich ręko- 
dxielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedxenia 
w każdą pierwsią niedsielę w mie
siącu w hali ob. Lechena 531 Noble 
ul. o godxinie 2giej po południu. 

(Dec 98)

Skład aałożony w r. 1851.

Henry Schoellkopf, 
— GB08ERNIK —

Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 

pomiędsy Franklin i Market uL 
CHICAGO, ILLIBOI8. 

Sprzedaje po najtańuyoh cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,

Ser Edamski i Ser Parmesahski, 
Fromage de Brie 1 ser Roqneforteki, 
Ber roźlinny, Neuezatelski i Limburgskl, 
Bruniwicki salseeon. 
Salami, Westfalskie szynki.
Wodzone 1 marynowane wągorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchoriee, 
Nowe Holiandzkie źiedzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuskie sardyny i szampinlńj, 
Francuski groch, najlepszy oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajana fasole. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszką pezennk. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę JęczmieaKą. 
Kaszą tata.-czann*, kaszę owsianą, 
M*ke kartoflaną, mąką ryżową, 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prnnele. 
Francuskie źliwki, świeże rodzenki, 
Włos Me łazanki (nndle) makarone. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawą Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’*, 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
.wieże siemię waizywowe, siemię trawy. 
Slemi- dla kanarków, stemie Konopniaz* 
rzeplkowe,

iako i wizelkie inne towary korsenne 
Henry Schoelkopf.

Co wy na to!
Ofiarujemy Sto Dolarów narody za każdy wy

padek kataru, który nie dałby się wyleczyć za 
pomocą Hall’s Catarrh Cure.

F. J. CHENEY * CO., Toledo, O
My, niżej podpisani, znamy F. J. Cheney od 

15 lat 1 wierzymy, iż najzupełniej jest honoro
wym we wszystkich tranzakcyach handlowych, 
jakoteż że finansowo jest w stanie wypełnić 
wszelkie zobowiązania poczynione przez jego 
firmę.
C WEST A TRUAX, aptekarze hartowani, 

Toledo. O.
WALDING, KINNAN * MARVIN, aptekarze 

2,hurtowaui, Toledo, O.
Hall’s Catarrh Cure zażywa sią zewnętrznie, 1 

działa wprost na krew i powierzchnie Śluzowe. 
Świadectwa posyłaję się darmo. Cen* 72c z* 
flaszką. Sprzedają wszysci aptekarze.

ST. BOBOWSKI, 
Kuśnierz.
Wyrabia roimaite Futra, Czapki, 
Rękawicski x własnej wyprawy skór 
dxikich i owczych. Także wyrabia 
Jaki, Spodnie i Gacie z owczych 
skór. Adres:

St. Bobowski,
Downers Grove, Du Page Co., DL

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Potyczki na własnońd realną. 
Załatwiają ogólne oprawy bankier
skie.



W. SŁOMINSKA,
679MILWAUKEE AV

CHICASO, * M
Poleca swą trzydzi^t0_^nią 

eownię rozmai przyborów Koś
cielnych, i dia Szan. To-

^arz^«stW jako to: Chorągwie koś- 
^jelne, Sztandary narodowe arty
stycznie haftowane złotem i jedwa
biem, różnego gatunku szarfy, Od
znaki i Berła marszałkowskie. Pra
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

(11-13)

Pooaaknje brata mego Romana Marcinko
wskiego rojem a miasta Rypin, gub. Płock. 
Preybył do Detroit, Mich w roku 1890 do pab- 
stwa Markowskich. Ktoby o mm wiedział lub 
pn sam niechaj doniesie pod adresem:

Antoni Marcinkowski 
Lark Str. So Boston, Mass,

(ta 13)

Poszukuje brata mego Antoniego LeSniako- 
wskieeo pochodzącego z Wilia Iowa. W. X. Po
znańskiego, 15 lat temu przybył do Ameryki, i 
z początku przebywał w Nanticoke Pa. a teraz 
nie wiem gdzie s ę znaduje. Ktoby wiedział o 
nim lab on sam niechaj doniesie po adresem: 

190 Eagle Str. 
Greenpoint Brooklyn L. Y.

John Leśniakowski.

Poszukuję Stanisława Sndyke. Przed 2 laty 
był w Hazleton, Pa. Pcszukje także Jana Fory- 
stek. Obaj pochodrą z Galicyi, mtas'eczko Osiek- 
pow. Jasło. Ktoby o nich wiedział lub oni sami 
niechaj donieea pod adresem:

Pani Kurcz, East Lake, Mich.

Poszukuje brata mego Romana Kozłowskiego, 
który prze o. w Iron Mountain, Mich. Ktoby o 
nim wiedział lub on sam niechaj doniesie pod 
adresem: Henryk Wojtarskl

L. B. Chicopee, Mass.

Poszukuję mego męża Jerzego Szakacz. Mie
liśmy jedną dziewczynką. Pochodzi z guberni! 
Suwałki, powiatu Kalwary i wieś Suwałki. li
mie po litewsku, po polsku, i po angielsku. 
Jest wzrostu nie dużego, szczupłego ma wło
sy blond, oczy niebieskie i poclęgły na twarzy, 
lubował ze mna w Wilkes Barre. Pa, w pol

skim kościele. Nie Jesteśmy razem od lat kilku 
a teraz raiłabym zv ^baczyć. Ktoby o nim wie
dział, Ino on sam, proszĄ ®1 donieść a dam 
dobrą nagrody. Adres mój:

Balbina Szakacź,
Belle Mead, Somerset Co.: N. Ji

(Apt. 13—58)

Potrzeba ludzi starszych i młodych w każdej 
okolicy dosprzedawaniA bardzodobrze i sprzeda
jącej rzeczy pożądane) w każdej familii. Dobry 
zarobek i stała praca. Okazowe pudełko 15c.

p Warszewski 34 Chapin St.,
(11-12) Chicago, Ill._______

Poszukują, mojej córki Atolil zamążnej która 
przed miesiącem wyjechała z synkiem w 8mym 
roku (Tomaszem). Jestto niewiasta dosyć otyła, 
średniego wzrostu, twarzy rumianej, oczu pi
wnych Z blizną na policzku 1 nosie — Ucząca 
27 wiosnę życia. Za łaskawe doniesienie, gdzie 
sle znajduje, dam dobrą nagrodą.
* • 1 J Jakób Sorsor

Tborp, Clark Co., Wis.

Poszukuję brata swego Wojciecha Butkiewicz, 
który przebywał 3 lata temu w Shamokin. Po
chodzimy z gnbernil suwalskiej, z gminy Fili
powy, ze wsi Szafranki. Kto mu doniesie adres, 
temu poślą w nagrodę jednego dolara.

St. Butkiewicz, 331 W. Line St., 
Shenandoah, Pa. (11-13)

Mężczy zna w średnim wieku, rozwiódłszy się 
z żoną przed 6ciu laty, pragnie powtórnie wstą
pić w związki małżeńskie z dziewczyną lub 
wdowa w vriekn od 1st 20 do 35. Blondyny ma
ją pierwszeństwo. Pieniędzy nie potrzebuje 
mieć, byleby była dobrą 1 pracowitą żoną. Za
pytania nadsyłać z > złączeniem fotografii pod 

Alexander Tyspak
’ co “Kuryer” 209 E. 4tn St- New fork.
(11-13)____________________ ________

Ja Piotr Talarek poszukuje Antonina Krntml- 
skiego w ważnym interesie Ktoby z rodaków o 
nim wiedział lub on sam proszą mi donieść ■ 

Piotr Talarek,
106 Rynel Str., New Castle, Pa. 

(11-13) 

POSZUKIWANIA
Poszukuję ojca mej żony, Pawła Sternika. 

Pochodzi z Gallcyl. ze wsi Bukowska, pow. Sa
nok. Przybył do Ameryki 15 lat temu przeby 
wał w Palls Creek, Pa. a teraz ma przebywać w 
Titusville Pa. Jest Garbarzem. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niechaj doniesie pod ad<e- 
sem:

John Szajmak, Sagon
Northumberland Co., Pa

Poszukuję mego Wuja Wojciecha Pilarz. 
Przebywał przed 5 laty w Colorado Ktoby o 
nim wiedział lub on sam, niechaj don<eele pcd 
adresem:

Stanisław Pichla, Cassandra, 
L- B. 77 Cambrya Co., Pa

Poszukują męża mego Jana Naoiocsklego. 
Zostawił mnie i p ąciorych małych dz ecl 19-go 
kwietnia, 1897. Pochodzi z gnbernil Płock, 
pow. Lipno, gm. Skempy, wieś Bóg zapłać. 
Ma wzrost wysoki, pochyły blondyn, oczy nie
bieskie, nos garbaty, pcd lewem okiem szramę 
i ma lat 36. Ktoby o nim wiedział niechaj do
niesie pod adresem:

Jóreła Naplorska, 22 Washington St., 
(12-13) Yonkers N. Y

Poszukuje męża mego Józefa Koszcewa któ
ry opuścił mr ie i troje dzieci 6 lat temu. Ma 
podobno przebywać w Luzerne County, Pa. Po
chodzi z Tarnowa, Galicyi. Kto doniesie jego 
adres, dostanie 5 doi.Agnieszka Krnno Koszcewa, 

co John Stowen 220 Cornet St.,
(12-13) Cambrya, Johnstowr, Pa

Nasz agent i kolektor pan 
Wawrzyniec Radomski obecnie ko- 
lektuje na Wschodzie.

Kto żąda “Tygodnik 
Powieściowe - Naukowy,” 

niech przyśle $2._______

Potrzeba
Pierwszej klasy tkaczów, 

którzy znają się na pracy ko
lorowej, również pierwszej kla
sy szpulkarzy i prządkarzy.

Zgłosić się do
Galveston Cotton Mills,

GALVESTON, TEXAS.
(April 17-98)

ZAWEZWANIE!
Niżej podpisany wzywam 

wszystkie Towarzystwa akcyj
ne jak i również prywatnych 
akcyonaryuszy Hali Pułaskie

• go, aby się raczyli stawić na 
walne posiedzenie na niedzie
lę dnia 27 marca, 1898 r., 
o godz. punkt 5 po południu 
do Hali Pułaskiego. Cel zgro
madzenia się jest bardzo wa
żny i każdy akcyonaryusz wi
nien być obecnym.

Z Szacunkiem, 
S. Lauferski, sekr.,

654 West 18th Place.

■ Gdzie jest

P • Kozakowski fl

CHICAGO.
Fatalny pożar. W środę 

krótko przed południem prze
szłego tygodnia spalił się ol
brzymi gmach biznesowy znany 
jako Ayer gmach, pn. 215-221 
Wabash avenue. W ogromie 
nieszczęścia równa się jedynie 
katastrofie pożaru budynków 
Wystawy Światowej. Wydo
byto trzy trupy z gruzów tego 
samego popołudnia i 26 ran
nych i popalonych, z których 
kilku jest uszkodzonych śmier
telnie. Przekonano się, że 
w gruzach pozostało najmniej 
jeszcze kilkanaście osób, od 
14 do 16 i codziennie kilka 
trupów zostaje wydobywanych 
w miarę postępu pracy nad 
odwalaniem niedopalonych 
resztków gmachu. Tak przy
ległe gmachy jak i naprzeciw 
zostały mocno uszkodzone. 
Strata wynosi miliona do
larów. Ogień powstał na trze- 
ciem piętrze, w składzie ta- 
petówj i gdy dotarł do piętra 
wyższego, gdzie się znajdo
wały zapasy łatwo zapalne 
firmy “Sweet Wallach & Co.”, 
składające się z materyałów 
dla fotografów i artystów, 
wybuchły eksplozye, które 
wyrwały cały front gmachu 
i płomienie przerzuciły na domy 
okoliczne.

Przytem przekonano się, że 
budowa była bardzo oszukaną, 
wbrew przepisom Wydziału 
Budowniczego i nie mało się 
przyczyniła do ogólnej ruiny 
i utraty żyć ludzkich. Gmach 
ten został pobudowanym w r. 
iSęo.i prawdopodobnie archi
tekt i budowniczy kontraktorzy 
zostaną pociągnięci do odpo
wiedzialności, W czasie wy
buchnięcia ognia, w całym 
gmachu znajdowało się około 
200 osób zatrudnionych w róż
nych składach, zajmujących 
gmach, jak: skł^y fortepia
nów > órgatiów, muzyczne, 
tapet, materyałów artysty
cznych, mebli i przyrządów 
dla szkół i instytucyj nauko
wych itd.

— Niespodziana śmierć. 
W czwartek rano nagle za
walił się mur w południowym 
końcu ruin Coliseum gmachu 
i dwóch robotników, John 
Rice i D. R. Baker, zostało 
zasypanych. Gdy gruzy odko
pano, byli już bez życia. Zawa
lenie się muru spowodowało 
taki gęsty kurz w popiole 
i szczątkach, że inni robotnicy 
w pobliżu pracujący nie wie
dzieli przez dobrą chwilę, jak 
się zabrać do pracy ratowania. 
Mur, który się zawalił, był 
18 stóp wysokim i 2 stopy 
gruby.

— Fortuna dla praco
wnika w stalowni. — John 
Henderson, z pn. 9034 Hou 
ston ave., w South Chicago, 
pracownik w Illinois Steel Co., 
dostał przeszłego czwartku 
zawiadomienie, że jest spadko
biercą jednej trzeciej części 
majątku $225,000 w Aberdeen
shire, w Szkocyi. Adwokaci 
szkoccy poszukiwali p. Hen
derson od lat 12 ażeby sprawy 
majątku zamknąć.

Okazuje się, że spadkobierca 
w South Chicago, pognie
wawszy się ze swymi dwoma 
braćmi i poróźniwszy z ojcem, 
wyjechał do Ameryki. W Szko
cyi tyle tylko wiedziano, że 
udał się do Chicago. Ojciec 
umarł 12 lat temu i od tego 
czasu adwokaci go poszuki
wali.

Henderson niebawem wy- 
bierze się do Aberdeen sko- 
lektować swój spadek. Przy
jaciele jego i znajomi pospie
szyli mu powinszować, że for
tuna się mu uśmiechnęła.

— Obchodził 115 rocznicę 
urodzin. Ubiegłego czwartku 
w South Chicago obchodził 
Ądam Adamczyk 115-letnią 
rocznicę urodzin i przy przyj
mowaniu i podejmowaniu 
gości pomagały mu: 92-letnia 
córka jego panna Paulina 
Adamczyk i 88 letnia macocha 
tejże a żona ii5-letniego ro
daka naszego. Staruszkowie ci 
spokojnie sobie żyją w domu 
pn. 8457 Houston ave. Odwie
dziło ich wielu znajomych 
i przyjaciół, oraz wielu z samej 
ciekawości. Adamczyk cały 
dzień spędził na umiarkowanej 
zabawie, paląc fajkę i raz po 
raz racząc się napitkiem. "Piję 
tylko wtedy trunek gdy mam 

pragnienie” rzeki, “i za miodu 
tego samego zwyczaju się 
trzymałem. Adamczyk urodzi! 
się w Polsce r. 1783 1 od 40 
lat znajduje się w Stanach 
Zjednoczonych.

W sobotę, spokojnie i bez 
żadnego pasowania się lub 
ostrzeżenia, pożegnał się z tym 
światem Adam Adamczyk, 
licząc 115 lat i dwa dni, 
w South Chicago. W czwar
tek, jak podano wyżej, obcho
dził 115-łetnią rocznicę uro 
dżin, przy dobrem zdrowiu, 
lecz prawdopodobnie niezwy
kłe wzruszenie i przesilenie 
się w tej uroczystości sprowa
dziło jego koniec. W sobotę 
po południu położył się na 
zwykłą poobiednią drzemkę, 
lecz gdy długo się nie prze
budzał, poszła go zbudzić jego 
92 letnia córka Paulina. Ta 
się przekonała, że staruszek 
2 Spokojnego snu przeszedł 
w stały sen śmierci. Śp. 
Adamczyk urodził się 17 marca, 
1783 r. we wsi Radzymin, 
pod Kcynią, w W. X. P., 
i był bardzo szanowanym 
przez całą Polonią w South 
Chicago, gdzie przebywał zgórą 
25 lat, zaś w Ameryce był 
od lat 40 ubiegłych. Nieza 
wodnie był to najstarszy czło
wiek w Ameryce. Podczas 
Wystawy Światowej w Chi
cago, w “dniu polskim”, dzwo 
nil nam w Dzwon Wolności 
(Liberty Bell) przywieziony 
z Philadelphii.

— Polityka w 16-tej 
wardzie. Na prawyborach w 
przeszłym tygodniu w 16 war
dzie wybrano kandydatami 
na aldermanów:

Na tykiet republikański C. 
O. Johnson i John F. Smulski.

Na tykiet demokratyczny: 
Stanisław A. Kunz i S. Klein.

Mamy więc na obydwu ty- 
kietach po jednym % “naszych.” 
Jeźli wyborcy ló-tej wardy 
zechcą, ta mogą obydwu 
naszych obrać do rady miej 
skiej. Trochę dobrej woli i za 
biegu a możemy mieć dwóch 
aldermanów z 16-tej wardy, 
która jest przeważnie polską.

— Oczy zostały wyci
śnięte z głowy. Okropny wy
padek dotknął dziewczynę 
Maggie Tooney, zatrudnioną 
w gmachu “Young Women’s 
Chrisian Association” (Sto
warzyszenie Chrześ. Młodych 
Niewiast), pn. 288 Michigan 
ave., w chwili gdy myła okna, 
po południu w piątek 18 bm. 
Wytchnęła głowę przypad
kowo w otwór elewatorowy i 
w tej chwili zjechał na dół ele
wator i tak ją podusił na 
głowie, że oczy zostały z niej 
zupełnie wyciśnięte i flóś zu 
pełnie spłaszczony. Oczywi- 
wiście, że wzrok postradała na 
miejscu. Wzięto ią do Mercy 
szpitala i doktorzy orzekli, iż 
jej stan jest bardzo krytycznym.

— Mosiężna armata roz
bita i sprzedana za stary metal. 
W środę przeszłego tygodnia 
z byłej zbrojowni skradzioną 
została mosiężna armata, wła
sność miasta, która używaną 
była od wielu lat na dawanie 
salw w dniach uroczystych. 
Policya z centralnej stacyi za
brała się do poszukiwania 
zguby i w piątek znalazła ją 
porozbijaną na kawały w jar
dach starego żelaztwa firmy 
“Adleson & Nachenberg”, pn. 
433 South Canal ul. Zło
czyńcy, którzy armatę ukradli, 
rozbili ją i wszystkie 700 fun 
tów sprzedali za 160 dolarów 
czterem różnym firmom pla- 
tnierskim i starego żelaza, które 
znów odsprzedały firmie po 
wyższej. Policya, po dalszem 
wywiadywaniu się, przekonała 
się, iż niektórzy robotnicy pra
cujący przy rozbieraniu Zbro
jowni, są w kradzieży tej za
mieszani i jednego z nich, 
nawet formana czyli starszego 
nad ludźmi, aresztowała.

— Rocznica rewolucji 
1848 r. W North Side Turner 
hali niemieccy Amerykanie 
w ubiegłą niedzielę obchodzili 
50 letnią rocznicę rewolucyi 
w Niemczech dla zdobycia 
rządu konstytucyjnego. Było 
to dnia i8go marca, 1848 r., 
kiedy patryoci w Niemczech, 
Włoszech 1 Austryi powstali 
z bronią w ręku, w celu zrzu
cenia z siebie monarchicznej 
tyranii. Tym nie powiodło się, 
za to innym poszło lepiej. 
Wielu z tych, którzy udział 
wzięli w niemieckiej rewolucyi, 

uszli z życiem do Ameryki 
4 w liczbie tych znajdują się 
Chicagowianie: Lorenz Bren- 
tano, ojciec sędziego Bren 
tano; Fritz Hecker, który 
w Wojnie Domowej byl puł
kownikiem 24 go Illinois’kiego 
pułku ochotników; Kasper 
Butz, który trudni się realno 
ściami od wielu lat, i wiele 
innych. Portrety tych trzech 
powyżej wymienionych wy
chodźców zostały odsłonięte 
w sobotę w Germania hali, 
przyczem wypowiedzieli mowy: 
Otton C. Schneider, Józef 
Rudolph, Dr. Emil G. Hirsch 
(rabin), sędzia Karol G. Neely, 
Wilhelm Rapp i Jan H. Weiss.

Węgrzy również obchodzili 
rocznicę tę, jako rocznicę ich 
walki o wolność, w sobotę 
w Thalia hali, pn. 726 ĄUport 
ul. Ks. Aleksander Harsonyi 
przemówił po węgiersku a prof. 
A. J. Hirschl, od uniwersytetu 
chicagoskiego, po angielsku. 
P ieśni patryotyczne odśpiewało 
“Chicagoskie węgierskie to
warzystwo śpiewaków.”

— Dzielna gosposia. — 
W ubiegły piątek, w czasie 
gdy panna Gizela Bond, w domu 
matki - wdowy pn. 686 Armi
tage ave., zajęta była gniece
niem ciasta na upieczenie bo 
chenków smacznego chleba, 
do drzwi zastukał jakiś tramp, 
który poprosił o coś do zje
dzenia. Niechętnie panna Gi
zela patrzała, jak nieproszony 
łazęga wpakował się do kuchni, 
chociaż z prawdziwie kobiecem 
uczuciem dała się mu najeść 
do syta. Następnie nieproszony 
gość zapytał się, czy nie może 
dostać jakiego używanego gar
nituru, na co panna Gizela 
odpowiedziała, że nie ma ni
kogo w jej domu, poktórymby 
mógł odzienie dostać, a swoich 
starych sukni ani matki nie 
może mu dać, bo nie jest ko
bietą. Na to tramp rzucił sie 
na pannę G. i pochwycił za 
gardło, niezawodnie z zamia
rem popełnienia rabunku. Nie
spodziewanie Zaskoczonapanna 
G. nie straciła jednak przyto
mności, lecz pochwyciła za 
miskę z ciastem i nasadziła ją 
tak zgrabnie na głowę obdar- 
tusa, że ciasto oblepiło jego 
głowę i twarz tak szczelnie, 
jakby nasadzała formę gip
sową. Napastnik począł się 
dusić, brakowało mu powietrza 
i instynktem rzucił się ku 
drzwiom gwałtownie zdrapując 
z twarzy miękkie ciasto. Ucho 
dząc padł w progu i zwalił się 
na dół po schodach, lecz znów 
się podniósł i wkrótce dobiegł 
do uliczki, gdzie znikł, zanim 
któ mógł puścić się za nim 
w pogoń. Panna Gizela po tej 
przygodzie z trampem, dając 
folgę naprężonemu wzruszeniu, 
pobiegła do matki we fron
towej stancyi i padla w jej 
objęcia zeslabiona i na pół 
omdlała.

— Znów ogfómny pożar. 
W poniedziałek spalił się wielki 
gmach Shoneman - building, 
pn. 301 305 Dearborn ul., i 
strata wynosi z górą $200,000. 
W gmachu tym znajdowało się 
około 100 osób zatrudnionych 
w różnych biznesach i powo 
łaniach i wielu zaledwie tylko 
z życiem uszło. Ogień wszczął 
się krótko po godzinie obia
dowej i sroźył się do ątej go
dziny a wybuchł w biurach 
Ray Oil kompanii, z powodu 
eksplozyi blaszanki z gazoliną. 
Dwadzieścia sikawek było za
trudnionych gaszeniem pożaru.

— W poniedziałek wie
czorem na reumatyzm umarł 
Edward Carqueville, założyciel 
wielkiej firmy litograficznej pod 
jego nazwiskiem egzystującej, 
a który miał sławę najstar
szego litografa w Zachodzie. 
Zmarły urodził się 57 lat temu 
w Poznaniu, w W. X. P., 
i przyjechał do Ameryki z ro
dzicami, gdy miał lat 15. 
W ciągu biznesu, trzy razy 
całkiem się wypalił, lecz zawsze 
stanął na nogi. Znany był 
starym Polakom chicagoskim 
jako “polski Niemiec”, lubo 
młodsza generacya całkiem 
go z oczu straciła. Utrzymy
wał, iż pochodzi od samego 
Marcina Lutra. Był to mąż 
wielkiej woli, nieskazitelnego 
charakteru i wielkich cnót oby
watelskich. Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek na cmentarz 
Waldheim. Niech mu ziemia 
będzie lekką!

Latowa

29j—29f

czerwona
No. 3

28f
28f

1.02
94—96
92—96

1.02
88—95

W Elgin, Ills., w poniedziałek: 0- 
uorowano 199 węborów masła, 
sprzedano 185 węborów po 184 0. 

funt. W zeszłym tygodniu sprze
dano 10.540 węborów.

49
35—43

50—75
78—80
15—40
60-65 

1.00—125 
2.25—2.50

60—65

No. 2, “ “
Cielęce No. 1

“ No. 2 ,
Bydło, sto funtów:

Pierwszej klasy, j)200 do

No. 
No. 
No. 
No.

9.50—10.00
8.50— 9.00
7.50— 8.00
6.50— 7.00
8.00—9.00
7.00—7.50
6.50— .700
5.50— 5.00
3.50— 4 50
5.50— 6.00

1.20
2.40—2.70 
3.25-4.30

11.50

Smalec, 
Żeberka,

Siemiona, 100 funtów 
lniane , ,
tymotka . 
koniczyna . ,

Ospa (bran)
Siano

Wyborna tymotka 
No. 1 .
No. 2 
No. 3 .

Choice prairie
" 1

2
3 .
4 

Słoma tona
Jarzyny:

Kapusta, beczka 
Cebula buszel 
Selera, pęczek 
Redyski, 12 pęczków 
Ogórki, tuzin 
Kalafiory, crate

Sałata, crate
Marchew, nowa, tuzin pęczków 30 
Rzepa - 30—35
Spiniak koszyk - 60—75
Pomidory, 6-kosz. crate. 3.75—4.00 
Pie plant, tuzin pęczków 40—45
Szparagi tuzin pęczków 4.00 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8J 

7J 
Hł 

10

No. 1
No. 2
No. 3

Kukurydza, buszel
No. 2 biała
No. 2 żółta

Owies, buszel
No. 2. biały .

Żyto, buszel
No. 2.

Jęczmień
Wieprzowina, 100 funtów

9.85—9.90
5.10—5.121

4 90—5.15

Ceny Targowe.
Chicago, 22go Marca, 1898.

Pszenica
Na Maj 

Zimowa
No. 2

1,600
funtów 5:85—5.60

Woły Y yborne, 1400 dó 1600
funtów 4.95—5.30

Dobre . 4.50—4.90
Zwyczajne . 4.15—4.95
Texaskie byki 3.80—4.75
Dobre krowy . 3.75—4.35
Cielęta 4.50—6.40

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 4.00—4.05
Zwyczajne 3.75—3.97^
Asortowane, 140 do 190 funtów

3.874—3.95
Biedne 2.90—3.60

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4.50—4.25
Zachodnie 4.40—4.70
Jagnięta zwyczajne 4.30—4.60
Wyborne jagnięta 5.30—5 60

Whisky — finished goods on the
basis of Si.19 for highwines.

Mąka: Pszenna zimowa pa-
tent 4.70—4.90

Clears 3.75—3 90
Spring patents 4.80—5.00
Piekarska,worek 196 ft. 3.50—3 85
Żytnia miech 2.45—2.60

Masło!
Creamery, funt. . 18
Dairy 16
Packing . 10—104

Łój, funt 2J-34
Drób żywy:

Kury funt . . 8—84
Kaczki 7—8
Gęsi tuzin . 3.50—4.00

Owoce:
Banany, pęk 50—1.25
Pomarańcze, case 1.50—3.75
Cytryny, pudło 2.00—2.50
Jabłka, Beczka 3.00—3 50

Trzuskawki 24 qt. box 30—35
Ser: Young America • 8J 9ł

Twins 8—8$
Brick 104
Szwajcarski
Limburger Ii-Iii

Jaja, tuzin 9—94
Ryby, funt:

Black bass 11
Szczupaki 8
Okonki 3—5
Pickerel 7
Karpie 2—3
Głowacze, odarte 5

Cielęcina:
Wyborna, funt 8-9
Dobra 64 7
Cienka 5—6

Kartofle
Burbanks buszel 55—63
Słodkie kartofle becz. 3.00—3.50

Bób i groch, buszel:
Nowy 97
Red kidney 1.25—1.35
Lima, 100 funtów 3.75—4.00

Organista,
Polak, poszukuje posady przy 
kościele polskim lub litew
skim. Jest odpowiedni swemu 
fachowi, i na żądanie może 
dać dokładną odpowiedź.

I. PIONTKOWSKI,
133 Endicott Str. 

Boston, Mass.
(13-14)

Organista i nauczyciel 
w polskim i angielskim języ
ku poszukuje posady od pier
wszego Kwietnia. Zgłosić się 

M. FORNALEWSKI, 
Box 279 Downers Grove, Ill.

1.03—1.05

TYLKO 00 Igo CZERWCA’88 
jest sposobność dla każdego kupić za ce
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 

się zupełnie sama, i razem ochła
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy- 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek za $3.00 do 1 Czerwca.

Dajemy -wam tę sposobność tylko dla
tego aby rozpowszechnić i przekonać publi
czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo
nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 
oprócz handlarzy.

Piszcie po cyrkularze i ceny. 

AMERICAN NOVELTY COMPANY, 
STEVENS POINT, WIS.

Każdy może być swoim fotografistą.
Nabądźcie sobie kamerę teraz!

“THE SENIOR” 3&x4>£

Zdejmowanie fotografij kamerą ma 
wiele korzyści wyższych po nad 
inne różne formy sportu. Zawiera 
w sobie rozrywkę przez cal y rok 
czy w domu czy po za domem, 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 
może je dokonywać t. j. kamerę

operować. I jestto przytem zabawa tak “dla starych jak i
młodych.”

CENNIK:

“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, 

“THE PUCK JUNIOR” “

“THE SENIOR” “
“THE SPECIAL” “

“THE PUCK JUNIÓR” 3)4x3%

format 2%x2K

“ “ ',3Xx4M

« “ 4x4

Cena (2.60
4.50

5.50 .

8.50

Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie”.! 
“drukowanie” negatywów ----- Cena $1.7&

AH'

PULASKI CYCLE CO., 522 Noble Str.

BRING OUR HEROES HOME!
Co dopiero wydaną została śliczna i wzrusza

jąca pieśń, pod powyższym tytułem, na forte
pian lub organy. “Sprowadźcie naszych bohate
rów do domu,” poświecona pamięci bohaterów 
amerykańskiego okretu-bojowego “Maine.” Ta 
śliczna pieśń i 18 pełno-stronnicowych innej mu
zyki arkuszowej zostanie posłanych za odebra
niem 25 centów w pieniedzach lub znaczkach po
cztowych. Adresować;

POPULAR MUSIC CO., 
Indianapolis, Indiana.

The Gold Reliable Co.
W Scranton, Fa.

Bodący! RodacyI Patrzcie 1 oglądajclń 60 aft 
bargains! Wykupiliśmy wielki bankratowy Za
pas przyszto (50,000 wartoScl. W tych zakup- 
nacb znajdują sle
Elgin Błotem napehriahem zegarki!
Damy Wam złotem napełniany, z położniczą 

koperta, ftlicewe grawirowaną, gwarantowany 
zegarek na 20 lat, za cenę $l7.oo a Elgin trzon
kiem nakrącany prawdziwy weri za cenę 56 50 
Srebrny kubek golarski wyzłacany wewnątrz!, 
nasze nazwisko wygrawirowane na kubka, cena 
$3.50 Prawdziwa brzytwa $1.50. Parnigtricie, 
towary są gwarantowane być wartemi $33.50, a 
oddajemy Wam za $11 85. Wiemy, że ludzie 
bywali oszukiwani przy kupowaniu towarów, 
me widząc takowych, lecz my dajemy tg ofertg 
i możecie kogoś powołać znającego sią na war
tości tych towarów i jeźli nie bgdą wartemi 3 
razy tyle za co Wam oddajemy, co możecie po
wiedzieć ekspresmanowi ażeby je odwiózł na- 
powrót Pamigtajcle, gdy zobaczycie że te 
przedmioty są wari ości $33.50 a my żądamy tyl
ko $11.85 to, je przyjmijcle. Adresować:
COLD RELIABLE CO.,

Scranton, Pa.

Przewodnik adresowy
Miasta Chicago zawierający prze
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieó przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari
zona, Arkansas, California, Colo
rado, Connections, Delaware, Flo
rida, Georgia, Idaho, Illinois. In
diana, Indian Terr., Iowa, Kan
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa
shington, West Virginia, Wiscon
sin, Wyoming. po 30c.

Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago.

Farma na sprzedaż.
80 akrów, *4 mili od Stet

sonville, w powiecie Taylor, 
Wis. 20 akrów jest pod płu
giem, 20 akrów pastwiska, 40 
akrów dobrego lasu z twar- 
dem drzewem. Dom mieszkal
ny jest 16x32, Stajnia 26x28, 
śpichrz 16x24, obora 52x28, 
szopa dla wozów 20x20. Wo
da dobra, drogi dobre, % mili 
od kościoła i szkoły, okolica 
jest niemiecka. Można kupić 
pod dogodnymi warunkami. 
Zgłosić się do:

MICHAL SZUPSKI, 
Stetsonville, Taylor Co., Wis.

Na sprzedaż Farma.
160 akrów, 3 krowy, 1 koń, 
2 wozy, dom 2-piętrowy i 
wszystko co należy do farmy. 
Sprzedam tanio. Zgłosić się 
do: JOZEF MIGA,
L.B. 283. Groton, Conn.

STACYE

ALFONS LEFKOW, 
-j-Polski Adwokat Przysięgły-:- 

i Notaryusz Publiczny.
Izba: 1303 UNION TRUST GMACH,

ST. LOUIS, MO.

Godziny ofisowe: od 9 do 5.
W poniedziałki wiecz. od 7 do 9.

 May 17 - 98

Na czas obecny 
polecamy Stacye: 

(POZNAŃSKIE) 

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźiieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto
ma obrazkami) po 10c. 

(CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 5c 

(KRAKOWSKIE) 

Droga Krzyżowa 
ułożona według Sw. Leo
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po ioc 

(CHICAGOSKIE) 

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 5o

gorzkie Żale
po 5 centów.

Szczególnie zwracamy 
uwagę panów kupujących 
we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali.

Biorącym w wielkiej ilości od
stępuje się rabat.

Nowe Kalendarze.
W tych dniach Pierwsza Księ
garnia Polska w Ameryce, 
Wl. Dyniewicza, Chicago, o- 
debrała zapas następujących 
Kalendarzy:

1. Wielki Kalendarz 
Maryański na r. p, 
1898, z licznemi rycinami 
(przeszło 100 stronnic)

Cena 20 C.
2. Kalendarz Powieś

ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze
szło 130 str.) Cena 25 C.

tłgy^Kalendarze po 15 Ce 
wszystkie już wyszły.

POTRZEBA
K -A- pawet więcej można ia- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: O. &S. 
Silberman. Dep’t. G. P. 2, St. Paul, 
Minn- (June 23—98) ’

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

M. R.—Jest wiele racy! 
w korespondencyi, ale nie za
wsze można publicznie wszy
stko roztrząsać.


